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Miesięcznie 


Termin zwołania najbliższej sesji sej- | | miast jedną miarą traktować ogół podat- 


nowej nie wyszedł, jak dotąd, ze Rot 
domysłów i pogłosek. Wprawdzie już pan 
Świtalski konferował z p. Prystorem, a p. 
Prystor ma jeszcze z kimś na ten temat 
konferencję odbyć, decydujący jednak 
czynnik nie wypowiedział swego w tej 
sprawie życzenia, Przypuszczają, że Sejm 
będzie zwolany w pierwszych dniach paź- 
dziernika, wymieniają nawet datę — 6-go, 
jak również że ma to być zwyczajna sesja 
budżetowa. 

Jedno jest pewnem, że zanim więk- 
Szość sejmowa przystąpi do uchwalenia 
preliminarza na rok przyszły, bedzie mu- 
siała uchwalić obficie przygotowane jej 
przez ministerstwo skarbu i „komisję po- 
datkowa* klubu BB. projekty nowych 
danin podatkowych, mających ratować za- 
grożoną równowage tegorocznego budże- 
tu. Projektów tych jest rzeczywiście obti- 
tość. Poza uchwalonemi już przez rade 
ministrów projektami o podwyżce podat- 
ku dochodowego, o nowych zasadach po- 
bierania podatku od tantjem i od docho- 
dów otrzymywanych z kilku źródeł pracy, 
przybył uchwalony w ubiegłą środę pro- 
jekt ustawy o opodatkowaniu piwa, o opo- 
datkowaniu wina i miodu syconego, wresz- 
cie projektowana przez „komisję“ BB. 
podwyżka opłat stemplowych. 

Wprowadzenie naraz szeregu nowych 
danin niezależnie od ustanowionych nieda 
wno (np. na fundusz drogowy), osłodzi się 
sferom przemysłowo-handlowym zapowie- 
dzią reformy uciskajacego je od dawna 
podatku obrotowego, oraz zniżki podatku 
majątkowego. Nowa ustawa o podatku 
obrotowym mą przewidywać szereg ulg, 
a nawet zupełne zwolnienie niektórych 
kategoryj płatników, tych mianowicie, 
„którzy najwięcej ucierpieli wskutek kry- 
zysu gospodarczego“. Brak narazie prze- 
słanek, jak pojecie to zostanie bliżej zdefi- 
njowane; od kryzysu bowiem ucierpieli 
zdaje sie wszyscy, a ustawą, nie powinna 
tworzyć wśród placacych podatki jakichś 
uprzywilejowanych grup. Przewidziane 
jest także podobno wprowadzenie indywi- 
dualnych ulg dla poszczególnych przed- 
siębiorstw, „znajdujących się w ciężkiem 
położeniu”. W sposobie wymiaru tego po- 
datku maja zostać wprowadzone zmiany 
rzekomo wykluczające dowolność szacun- 
kowania wysokości podatku. Niewatpli- 
wie słaba stroną tego projektu, zresztą 
w zasadzie nieodzownie potrzebnej, refor- 
my podatku obrotowego jest to, 
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(flacji pochodzącym. Wiekszość sanacyjna 


ników uginających się pod tym rujnują- | 


cym ich podatkiem, jeszcze z czasów in- 
| 


w Sejmie wszystkie te projekty oczywiście | 
uchwali, bez wzgledu na to, jakie są ich | 
perspektywy realizacji w życiu. Niewat- 
pliwie najsłabszą strona projektowanych | 
podatków jest to, że oparte są na podsta- 
wach niknących już obecnie skutkiem 
kryzysu gospodarczego. Jakież korzyści 
dla skarbu może dać np. podwyżka akcy- 
zy od piwa, czy innych trunków, których 
konsumcja z każdym rokiem maleje, albo 
opłat stemplowych, z których wpływ male- 
je skutkiem zamierających obrotów gospo- 
darczych. 

Najbliższa sesja Sejmu ma sie zająć 
także uchwalonym już przez radę mini- 
strów projektem o uiszczaniu zaległych 
podatków w naturze. Projekt upoważnia 
ministra do poboru tych zaległości żytem, 
pszenicą, jęczmieniem, ziemniakami i wę- 
glem, a to węglem podług cen rynkowych, 
zaś zbożem i ziemniakami według cen o 10 
procent wyższych od miejscowych cen tar- 
gowych. Uzyskane tą droga artykuły ma: 
ja być przeznaczone na cele pomocy dla 
bezrobotnych. Nasuwają się tu tysiące za- 
strzeżeń i wątpliwości. Przedewszystkiem 
zaległości w ten sposób będzie mogła re- 
gulować jedynie wieś, a nie ludność miej- 
ska, gdzie właśnie zaległości podatkowe 
są największe. Dalej kwestja ustalania 
„ceny rynkowej“ zboża, techniczne trudno 
ści poboru związane z magazynowaniem, 
ważeniem i kontrolą pobranych artyku- 
łów. Przeliczyć gotówkę w kasie łatwiej, 
niż skontrolować sian zapasów węgla, czy 
zboża. A wreszcie co ma się siać z resztą 
produktów po ewentualnem zaspokojeniu 
potrzeb bezrobotnych? Sa to wszystko py- 
tania, na które wątpić należy, czy rozpo- 
rządzenie wykonawcze zdoła im w dosta- 
tecznej mierze odpowiedzieć. Trzeba be- 
dzie chyba powiekszyć odpowiednio ana- 
rat administracynjy i powiększyć tem sa- 


Sanacyina wiekszość nie bedzię mieć 
jednak z tem kłopotu. Wykona rozkaz, 
uchwalając posłusznie przedłożone jej 
projekty, a już rzeczą podatników bedzie, 


by... przetrzymali. Dr J. W. 


. Dziennik Ustaw 


Warszawa, 17. 9. "Tel. wł.). 


Rzplitej* ogłasza oświadczenie rządu z 28 līp- 


że daje | ca o złożeniu przez rząd polski dokumentów 


on zbyt szerokie pole do indywidualnego | ratyfikacyjnych protokołu o klauzulach arbl. 


traktowania zwolnień od podatku i ulg 
w płatnościach, co w praktyce może słu- 
żyć łatwo innym, ubocznym celom — za- 


trażowych, podpisanego 24-g0 wrześni» 1923 
roku. 
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mem koszta Ściagania podatków. 
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Projekty nowych podatków.| K 
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Akt oskarżenia przeciw więźniom brzeskim. 


Warszawa, 17. 9. (Telef. wł) W dniu dzi- 
siejszym prokuratura warszawska wniosła do 
Wydziału VIII Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie akt oskarżenia przeciwko 11-tu byłym 
więżniom brzeskim, a mianowicie przeciwko: 
Barlickiemu, Ciołkoszowi, Dubois, Lieberma- 
nowi, Mastkowi i Pragerowi z PPS., Kierniko- 
wi i Witosowi z Piasta, Bagińskiemu i Putkowi 
z Wyzwolenia, oraz Sawickiemu ze Stronnie- 
twa Chłopskiego. 

Akt oskarżenia sporządzili wiceprokurato- 
rzy Rauze j Grabowski, Termin rozprawy nie 
został jeszcze wyznaczony. Należy slę spodzie- 
wać decyzji w dniach najbliższych. 

Wymienieni oskarżeni są z artykułu 101 
część I. w związku z artykułem 100 część IJI. 
Ariykuł 100 kodeksu karnego opiewa: 

Winni zamachu na ustalony w drodze 
praw zasadniczych ustrój państwa polskie- 


Warszawa, 17, 9. (Telef. wł). Na posiedze- 
niu środowem Rady Ministrów uchwalono zmia 
nę obowiązującej dotychczas procedury karnej. 
Zmiany idą w kierunku przyspieszenia tempa 
przy prowadzeniu procesów karnych, oraz 
zmniejszenia wydatków skarbu państwa, zwią- 
zanych z pracesami. Oprócz tego ma być znie- 
sicry przepia procedury, przewidujący obowią- 
zek sędziego do sprowadzenia każdego świad- 
ka, podanego przez stronę, choćby mieszkał 
naidalej i opłacenie kosztów podróży, 

Poza tem uchwalono podwyższenie podatku 
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go, albo na całość terytorjum państwowe. 
go, ulegnie karze więzienia bezterminowego. 

Jeżeli zamach taki był ujawniony ods 
razu i został stłumiony bez użycia środków 
nadzwyczajnych, winny ulegnie zamknięciu 
w cłężkiem więzieniu na lat 10 do 15. 

Jeżeli celem zamachu było usunięcie 
przemocą członków rządu i zastąpienie ich 
przez inne osoby, wszakże bez zmiany za- 
sad ustroju państwowego w Polsce, winny 
ulegnie zamknięciu w clężkiem więzieniu 
na czas od roku do lat 15. 

I Przez zamach rozumiane będzie zarówe= 
no dokonanie jednej z powyższych zbrodał, 
jak i jej usiiowanie. 

Artykuł 101 kodeksu karnego brzmi; 

Winny przygotowania do zbrodni prze» 
widzianej w artykule 100 uiegnie zamknię. 
ciu w cłężkiem więzieniu do lat 10. 


Przyspieszenie procedury karnej. 


POSIEDZENIA PODATKOWE RADY MIN. 


od piwa, jak to już na jianem miejscu donosimy, 
oraz od wina, miodów i t. d. Zmiany te obej. 
mują szeroką skalę. Projekt wprowadza poda- 
tek od win owocowych, które dotąd były wol- 
ne od podatku, podwyższa podatek od win gra 
nowych i rodzynkowych, co szczególnie doty- 
czy Żydów. Sprawa projektowanych zmłan 
w podatku obrotowym mie została ostatecznia 
załatwiona. W sprawie podatków i innych pro- 
jektów rządowych mają się odbyć leszcze dwa 
posłedzenia Rady Ministrów, Dekret zwołujący, 
Sejm spodziewany jest 2-go października. 


Podatek od piwa. 


Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.)  Uchwalony 
przez Radę Ministrów projekt ustawy «w pod- 
wyższeniu podatku od piwa ustala nową defi- 
nicję piwa, a mianowicie ustala trzy gatunki 
piwa, które będą podlegały opodatkowaniu: 
piwo pełne, piwo dubeltowe i piwo mocne, Po- 
datex będzie obliczany od hektolitra nie od 
wyrobu, jak dotychczas. ale od spożycia. Obo 
wiązkawi opodatkowania podlega piwo w chwi 
li gdy zostanie wydane z browaru j obciąża 
nie odbiorcę, ale fabrykanta, 


ZASĄDZENIE SABOTAŻYSTÓW 


Lwów (PAT). Wczoraj późnym wieczorem 
zakończył się proces przeciwko 8 oskarżonym 
o sabotaż Ukraińcom. Akt oskarżenia zarzucał 
im zdradę główną oraz zakłócenie spokoju ptr 
kicznego. Sad uwolnił oskarżonych od zarzutw 
zdrady głównej, zasądzając 5.ciu oskarżonych 
za zakłócemie spokoju publicznego. Jedn:go na 
9 miesięcy ciężkiego więzienia, zaś 4-ch na, kar 
rę po 8 miesięcy więzienia z zaliczeniem aresz- 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 2 ZAKAZY EUEKTROTCANII 


„Jak: Instalacje, oświetlenia i przenoszenia pran elektr. 
— Dźwigi elektryczne, osobowe, ciężarowe itp. — 


tu śledczego. Wobec tego wszyscy natych- 
miast wypuszczeni zostali na wolność. Trzech 
oskarżonych uniewinniono, 


Sr. 2. 


6 czem piszą innie.. Projekt ustawy o sądownictwie administracyjnem 


„Władca Ziemi Nowogrodzkiej". 


Korespondent warszawski | „Połonji” 
donosi o „triumłalnem* przyjęciu, jakiego 
doznaje woj. Kostek-Biernacki w objeździe 
powiatów. 

„Jak daleko — pisze — sięga lokaj- 
stwo niektórych jednostek, najlepiej świąd- 
czy napis, jaki wypisano na jednej z bram 
w pow. stołpeckim. Napisano tam miano 
wicie: „Witaj Władco Ziemi Nowogródz- 
kiej“, Zapachniało w danym wypadku cal- 
kiem po moskiewsku i ponoć sam ..trium- 
fator“ miał się nieco na widok tego napisu 
skrzy wić”. 

„Zresztą stopniowo p. Kostek-Biernacki 
całkiem się oswoił z tonem, jaki powita- 
niom nadali inicjatorzy i ze swej strony 
nastroił się na nutę szczerości. co się ujaw- 
niło ze szczególną jaskrawością w Barano: 
wiczach. 

Oto, przyjmując od witającej go dele- 
gacji chleb i sól, miał się nowomianowany 
wojewoda odezwać do zgromadzonych, iż 
chleba i soli nie potrzebuje, bo ma swego 
poddostatkiem, zaś od podwładnych wy- 
maga jedynie pracy i wykonania rozkazów; 
„znacie mnie z Brześcia i z prasy, więc wie- 
ele, co ja potrafję*. 

Wrażenie tych słów było kolosalne, ale 
również całkiem inne, niż się tego ich 
autor mógł spodziewać”. 


0 jeden ton za wysoko! 


Sanacyjnaą „Prawda“ (łódzki tygodnik) 
pisze o wielkiej roli, która rzekomo Pol- 
ska odegrała w ostatnim czasie, pomaga- 
jąc (1) Francji zdobyć to wybitne stanowi- 
sko, jakie dziś zajmuje. 

„Liczne wizyty posła polskiego w Mo- 
akwie p. Patka w Warszawie świadczą wy- 
/mownie o tem, że podczas gdy Paryż skon- 
'centrował się na ofensywie finansowej prze- 
lciwko blokowi państw rewizjonistycznych, 
Warszawa prowadziła akcję polityczną 
(w celu osłabienia roli traktatu niemiecko- 
sowieckiego w Rapallo, aby w ten sposób 
[horyzont polityczny, w Europie został grun- 
itownie oczyszczony że wszystkich chmur, 
mogących wróżyć burzę. Z oficjalnych 
laświadczeń francuskich wynika aż nazbyt(!) 
(wyraźnie, że dochodzący, obecnie do skut- 
ku pakt o nieagresji pomiędzy Francją, 
¡Polską a Rosją zrodził się w Warszawie. 
„1 tak było w rzeczywistości". 
Przypuszczamy, %e najbardziej będą 

tym wywodem zdziwieni nasi dyplomaci. 
To też p. Stroński pokpiwa sobie z niego 
zdrowo. 

„Dosyć dużo — pisze — czytałem i czy- 
tam 6 sprawch politycznych „ala muszę po- 
„wiedzieć, że mało czytałem w życiu wywo- 
„dów politycznych, którehby  Śmiesznością 
dorównywały tym rozbrajającym twierdze- 
' niom. 

Bo prosze tylko pomyśleć: p. Piłsudski 
# p. Patek jako pośrednicy pokoju i przy- 
fjażni między Francją a Sowietami! Tego 
(quż prześcignąć nie można. 

Pomijam już to, że z urzędowych obja- 
nień, wymienionych między Paryżem, War 
szawą i Moskwą, po ujawnieniu rokowań 
'francusko-sowieckich, wynika coś całkiem 
odmiennego, niż zrodzenie się tej myśli 
w Warszawie. Można sobie wyobrazić, co: 
hy p. Herhette, kilkoletni ambasador fran- 
cuski w Moskwie pomyślał o takiem przed- 
stawiemiu dzieła p. Patka“. 

Ponadto twierdzi „Prawda“ łódzka: 

„Poza tem mamy już konkretne dowo- 
dy, że w razie potrzeby bardzo łatwo otrzy- 
mamy kredyty...*. 


„W razie potrzeby?” — zwraca uwagę 
„p. Stroński. — A na cóż oni jeszcze cze- 


ikają? Czy słyszał ktoś w ostatnich czasach 
,dorwcipniejsze odezwanie się z glupia 
frant?“ 


P. min. Knoll — emerytem. 


Na marginesie podanego wczoraj przez 
nas spisu zmian na placówkach dvploma- 
tycznych pisze „Gazeta Warszawska”: 

„Długa litanja. Niektóre zmiany były 
apodziewane, inne niespodziewane. Niepo- 
dobna jednak nie postawić pytania: jak 
skarb państwa na tem wyjdzie? Jlo będą. 
kosztowały przeniesienia z Waszyngtonu. 

Chicago, Teheranu? Te będą kosztowały 

nowe emerytury? 


I to wszystko dzieje się w «kresie 
„oszczędności administracyjnych'! Zapew* 
,ne w myśl znanego okólnika premjera 


i ministra skarbu. żeby ze względów bu- 
sdżetowych starać sie wydawać jak naj- 
mniej na koszta przenicesień. Tak licznej 
„transzy“ przeniesień, jak cytowana, nie 
było jeszcze za rządów p. Becka. A nie jest 
to podobno transza ostatnia...*. 

- Dla nas najdziwniejszą z tych zmian 

jest przeniesienie p. Knolla, ministra pel- 

nomocnego, w stan nieczynny.. Wszak to 


„GŁÓS NARODU* z dnia 18 Września 1981. 


W naszych sterach prawniczych zaduterczowa- 
nie budzi kwestja powołania do życia niż zych 
iustancyj sadewnietwa administrueyvjnego. Dziś 
sytuacja jczt tego rodzaju, iż na terecniż b, Kon- 
gresówki obywatcł w sprawie wymiaru pońdztku 
n. p. może skarżyć orzeczenie ostatniej Ir stancji 
administracyjnej do Najwyższego Trybnneiu Ad- 
ministracjjncgo, który wskutek tuwalu spraw 
rozważa skargę doziero po umysie 2 lat. 

W ostatnich czazach, w zwiazki z wydaniem 
w roku 1928 ustawy o postępowaniu adit nistra- 
cyjnem, ilość spraw w Trybunale rośnie i termi- 
ńv stają się coraz dłuższe. Ten stan rzeczy jest 
niepożądany ze względu ma interesy setrukich 
kół ludności i winien być zreałzowany pestulat 
konstyfneyjny (art. 18 konstytieji marcowej) o 
utworzeniu niższych instancyj zadów adirivistra. 
cyjnych. 

W związku z tą szeroko omawianą  kwestją, 
w ośtatnin numerze z 16 sierpnia (BŁ r. „Ga- 
zety administracji i policji państwowej” zrajdua 
jemy artykuł dr. J. Drążek-Drawicza, pcźwięco- 
ny projektowi omawianej ustawy o sądownictwie 
admimiatracyjnom, a jednoczcśnie w tymżs nume- 
rze zamieszczony został dosłowny tekst cpraco- 
wanego przez Komisję Wniosków Ustawodaw- 
czych przy Ministerstwie Spraw Wewnęrrznych 
projektu wymienionej ustawy. 

Projekt ten liczy 178 artykułów, p'zyczem 
ustawa dzieli się na % części: la część obejmuje 
przepisy sądów administracyjnych, Tl-a część 
postępowania przed sądami admir. a Wreszcie 
cześć MT.cia ohejmmje przepisy przechodnie. Fun- 
damentalne zasady projektu są uastepujące: two- 
rzy się w państwia chwodowe trybunały admi- 
nistracyjne. jako sądy administracyjne I instamcji, 
dalej zaś funkcjonuje sąd M !nstancji, Najwyż- 
szy iPryfbunał Administracyjny z siedzibą 
w Warszawie. 

Zarówno Najwyższy Trybunał Administra- 


Wsozorajsza wiadomość, że w Anglji myśli | 
się [poważnie o nowych wyborach, wymaga wj-| stów do myślenia o nowych wyborach. 


jaśnienia. 

Jak to, — powie ktoś! Zaledwie rząd no- 
wy konsenwatywno-liberalny Mae Donalda za- 
cząt działać, już się myśli o wyborach į oczy 
wiście o nowym rządzie? Gdzież konsekwen- 
cja? 

A jednak myśli się w Angliji o wytorach. 
Myślą -przodewszystkiem konserwatyści, i 

Rząd bowiem obecny jest do pewnego sto- 
pnia paradoksem. Trzymają go przy życiu 
konserwatyści i Mberali,  przedewszystkiem 
pierwsi. Tymczasem najważniejsza resorty 
(premjera i skarbu) mają w ręku socjaliści, 
zwalczani przez swoją paatję. Wirawdzie za 
chowanie się Mac Donalda i Snowdena jest 
w stosunku do partyj rządowych bardzo lojal- 
ne, nie uloga jednak wątpliwości, ża taka sy- 
tuacja nie jest w porządku, i nie możra się 
dziwić komserwatystom, że ją chcą zmienić. 

Ponadto, sam Baldwin, kiedy się zarjento- 
wał, ża „Labour Party" nie poprze rządu koa- 
licyjnego, oświadczył, a Mac Donaid to po- 
twierdził potem, że nowy rząd ma jedynie 
obowiązek opracowania planu sanacji finansów 
państwowych i przeprowadzenia go przez pat- 
lament, pcezem ustąpi. Oczywiście byla w tem 
i zapowiedź nowych wyborów. 


p. Knoll. zaraz po przewrócie majowym 


otrzymał nominację na „komisarza (!) 
spraw zagranicznych“, a potem ustapiw- 
szy miejscą już „ministrowi“ p. Zaleskie- 
mu objał poselstwo w Rzymie, wreszcie 
poselstwo w Berlinie. Uchodzi przez sze- 
reg lat za „zaufanego. Zjawiał sie w War- 
szawie i czynna rołę odgrywał podczas 
każdego przesilenia rządowego. interwe- 
njował u stronnictw it. p.. Dlaczegóż i te- 
raz w pelni sił odchodzi w stan nieezynny, 
czy „rozporządzalności” ? i 
Wtajemniczeni mówia, że nie może być 
w jednym resorcie dwóch „zaufanych. 
Wystarczy mianowicie p. wicemin. Beck. 


Wzmocnienie barjery celnej. 


„ABC“ pisze, że na czas kryzysu go- 
spodarczego ` 

„celem jaknajdokładniejszego izolowania 
się od zagranicy, trzeba będzie odpowie- 
dnio wzmocnić barjerę celną. Kwestja przy 
stosowania produkcji do wymagań wewnę- 
trznych rynków, w kraju takim jak Pol- 
ska, nie powinna przedstawiać większych 
trudności, Udałoby się w ten sposób stwo- 
rzyć sytuację ekonomiczną zdrową, która 
by przyciągnęła tańsze kredyty zagranicz- 
ne, konieczna aż do chwili wytworzenia 
własnego kapitału, Tymezasem dzisiaj, nie- 
tylko że nowego kapitału nie tworzymy, 
ale jeszcze zjadamy co mamy, jednocześnie 
karmiąc zagraniczną lichwę*, © 
Łatwo zrozumiałe! 


evjny. jak i trybunały obwolowe mają być 
sądami Kasacyjsnemi, czyli magą uchyleć za- 
skarżenc-deeyvzje władzy, me mogą natomiast 
badać dowodów. a zatem nie maja kompeten- 
cji rewizyjnej. Skargę do sądu administracyj: 
nego można wnieść dopiero po wyczerpaniu 
toku instancyj administracyjaych 

Go do podziału kompetensyj między Try- 
Lunały obwodowe a Najwyższy Trybunał Al- 
me'stracyjny, przyjęto w projekcio za zasadę 
iż «lo trykunalów cbwodowych maja pójść 
skargi na ostateczne zarządzenia į orzeczenia, 
wydane przez władze administracvjne i samo“ 
rządowe. z wyjątkiem aktów sdministracyj- 
nych władz naczeluych. Do Najwyższego Try- 
kunałn Administracyjnego mają iść skargi, 
rzecz naturalna. na zarządzenia i orzeczenia 
wladz naczelnych. oraz odwołnia j zażalenia 
na wyrcki obwodowych trykuaałów w spra 
wach. w których: 1) wartość : rzedmiot'e speru 
przewyższa 10.000 zł, 2) w których chedzi o 
prawa niemajątkowe, dotyczące powszechnych 
praw obywatelskich, gwarantowanych przez 
konstytucję. 

Projekt realizuje również zasadę konsltytun- 
cji mareowcj o udziala czynnika obywatelskie- 
go w sądownictwie, dekretując, iż tryt unaty 
obwodowe mają orzekać w składzie 2 sędziów 
i jednego ławnika. 

Podkreślić należy, iż eo do  zastępetwa 
przed sądami administracyjnemni obu in:tancyj, 
projekt ustanawia z małemi wyjątkami przy- 
mus adwokacki, co przyczyni sie niewątpliwie 
do wydatnego zmniejszenia się ilości bezzasad 
nych skarg, 

Tak przedstawiają się w zarysie wstyczne 
projektu, który śmiało zaliczyć można do rzę- 
du prac najpilniejszych. jakie załatwić maja 
nasza czynniki ustawodawcze, K., KL 
090— 
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Ku nowym wyborom w Anglii?) 


Jeszcze jeden powód skłania konserwaty- 
Oto 
rząd Mac Donalda nie ze wszystkiem spełnił 
ich nadzieje, Tyczy się to w szczególności za- 
rządzonych oszczędmości. 

Snowden wysunął i utrzymał (wbrew części 
konserwatystów) zasadę, żo do nowych cięża- 
rów należy pociągnąć przedewszystkieza war- 
stwy zamożne. W zakresie nodatków bezpo” 
średlnich wice pedniesiowo zadatek dochodo- 
wy, dla pewnych kategoryj nawet. a 20%. 
Następnie z podatków pośrelvich podriesio- 
no podatki od piwa i tytoniu. 


„Pieniędzy trzeba tam szukać — oświad 
czył Snowden w wywiadzio dziennikarskim. 
gdzie są“, 


Natomiast i Mac Donald i Srowdem oparli 
się naleganiu pewnej części konserwatystów, 
którzy się domagali wydatnej redukcji opłat 
na hezrobocie, [ tu poczynili pewno skreślenia 
(obniżenie zasiłków, skrócenie okresu pobiera- 
nia zasiłków); jednak ostatecznie redukcjo te 
nie są zbyt wielkie... Ohniżono natomiast po- 
bory urzędników i policji o 10—20% 'maaczy- 
cieli o 15%). 

(Mo wszystko sprawia, że zarządzenia 
oszczędnościowe Snowdena są przyjmowane 
przez konserwatystów z rezerwą. i że sią coraz 
częściej w tych kołach mówi o nowych wy- 
horach. 

Konserwatyści howiem są w tej chwil dość 
pemni siebie. Mają za sobą większość opinii, 
która przyznać musi. że się zdobyli na ofiarę 
z partyjnych interesów w dobio kryzysu i przy 
jeli współudział z Mac Donaldem. Zresztą 
przedstawiają się opinji jako rezerwoat Świe- 
żych pomysłów i świeżych sił., Inaczej przed- 
stawia się opimji „Partja Pracy“. Zmuszona 
skapitulować wobec trudności finansowych, 
nie chciała przyjąć wyciągniętej reki prawicy 
i przeszła do łatwej opozycji. O pewnej kon. 
sternacji w jej szeregach Świadczy przebieg 
kongresu .trade-union'ów* w Bristolu, który 

wprawdzie uchwalił opozytvjne rezclucje, 
ale w dyskusji był bardzo powściagliwy w sto. 
sunku do rządu. WZ. 
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Faszystowski „dekalog, 

P. A. T. donosi z Rzymu, że sekretarz partji 
faszgstowskiej wydał następujący  „dekalog" 
dla młodych faszystów: 1) Bóg j Ojczyzna: 
każde inne uczucie, każdy inny obowiązek sto- 
ja na drugim miejscu. 2) Kto nie jest gotów 
cddać ciala į duszy Ojczyźnie i służyć Duce bez 
dyskusji, nie jest godzien noszenia czarnej ko- 
szuli; faszyzm gardzi wiarą uwarunkowaną 
i półeharakterami. 3) Używaj całej swej inteli- 
gencji, aby zrozumieć rozkazy etrzymywane 
i całego twego entuzjazmu dla posłuszeństwa. 
4) Zdyscyplinowanie nie jest jedynie cnotą żol 
nierza, powinno stać się chlebem eodziemnym 
i w każdej okoliczności. 5) Zły syn i niepilny 
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uczeá nie są faszystami, 6) Podziel. swój ezas 
w taki sposób, aby praca była przyjemnością, 
a rozrywką działaniem. 7) Naucz Się cierpieć 
bez skargi, być użytecznym bez żądań nagro- 
dy i służyć bez rachuby na kompensaty. 8) Do- 
bro uczynki są tak, jak działania wojenne i nie 
mogą być przerywane w połowie; rób tak, aby 
je doprowadzać do ostatecznych końsekwen- 
cyj. 9) W ciężkich chwilach pamiętaj, że ra- 
tunek tkwi w adwadze. 10) Co dnia dziękuj 
pokożnie Panu Bogu, że stworzył cię Włochem 
i faszysta”, 

Jest to nowa próbi faszystowska nadania 
religijnego charakteru obowiązkom narodowym. 
Nie może jednak uchodzić za udaną z katolie- 
kiego punktu widzenia. Są w tym „dekalogu” 
niewątpliwie zdrowe i nieralne  Sprzykazania. 
Trudno jednak chwalić „oddanie ciala i duszy” 
państwu i „narodowi* bez żadnych warunków, 
jak również 10 jgprzykazanie, w którem tkwi 
pogarda dla innych narodów... Faszyzm, jak 
widać, nie może się wszwolić z tego pogań- 
skiego szowinizmu i nacjonalizmu, którego 
próbką było przed paru laty ogłoszone ..Gredo” 
z wrecz blużnierezemi artykułami „wiaky fa- 
szystawskiej”. 


o0 


Fermenty wśród Niemców 
śląskich. 


Niezwykle wyraziście zarysownją się Gsl4» 
(nio dożę silne rozdźwięki między Niemcami 
śląskimi. Spory tocza się między grupą volks- 
hundową ewangelicka I grupą katolicką 
z drugiej struny. Sama jslotu tego nieporozu- 
mienia tkwi w wysokielr aspiracjach odpowied- 
nika grupy pierwszej — „Deutsche Partei", dą: 
żącej do odegrania w życiu niemczyzgny ślą- 
skiej roli nadrzeńnej. „Peutsche Parter" ma wła 
śnie posiadać odpowiednie zbudowane formy 
konstrukcyjne pol nawą budowlę organizacyj- 
ną i jako taka spodziewa się zagarnąć pod swo 
je skrzydła opiekuńcze wszystkich Niemców 
bez różnicy na wyznanie, zawód i t. d. „Orga- 
nizacje, które wysuwają na czoło punkt wi- 
dzenia kojowo-klasowy i któro ohejnmią Niem: 
ców wyznających jedną roligje, nie bedą w moż 
ności reprezentować jelnolitej organizacji niem 
czyzny, którą my uważamy za niezbędną” — 
pisala zupelnie wyraźnie „Kattowitzer Zcitang” 
(8. 8. 1831), A wszystko to pod hasłem: Niem- 
cy, hądźele jednalici! 

Nie będziemy tu wehodzili w istotne. po- 
wody ruehliwości i aktywności „Deutscho 
Partei“, Że nie wymika ona z biologicznego ! 
ewolucyjnego rozwoju organizacyjnego, to nie 
wega „żadnej wątpliwości,  Prawdopodobnia 
w grę wchodzą tu inne momenty polityczne, 
wziąwszy pod uwagę choćby bezpośredni kon- 
takt grupy volksbumdowej z placówkami Rze- 
szy na Śląsku. Zgodni jesteśmy przy puszezać, 
żo tak wiaśnie rzecz się ma, gdy przyglądamy 
sią reakcji, jaka po inicjatywie „Douiseha Par- 
tei mwidocznila się w grupie katolickiej sona- 
tora Panta i posła Jankowskiego. Grupa ta 
jak najostrzej potopiła iniejatywę ewangelików 
i dala im niedwuznacznie do zrozumienia, %9 
nia tą drogą winni oni pójść, hy stworzyć jed- 
nolity front niemiecki na Śląsku. Dyskusja. 
jaka się w związku z tem ua lamach organów 
obu grup wywiązała przynosi szereg cickawych 
i intoresujących momentów. Podniesiemy tu je 
den. przedstawiony przez katolicki .„.Ohorschle- 
sischer Kurier”, mianowicie ton, który mówi. ił 
nia wystarcza. mieć poezucie, że się jest pown- 
lanym na wodza (mowa tu o Ulitzn), alo trzeba 
przedewszystkiem liczyć się % rzeczywistością. 
A rzeczywistość ta mówi, że partja katolicka. 
ma. liezcbną przewage nad grupa nacjonalistów 
pod wodzą Uliłza. Na ostatnim zaś zieździm 
partyjnym „Deutsche Katholische Volkspar- 
tei” niezależność katolickiego ruchu niemiec- 
kiego od volksbundowców została silnie pod- 
kreślona przez posła Jankowskiego. 

Spory w rodzinie niemieckiej u nas w kraja 
interesują nas o tyle. że wykazują niedwuznacz 
nie raz jeszcze ciekawą. rolą w życiu mniejszo- 
ści miemieckiej grupy volksbundowej, maskują- 
cej swe zasadnicze cele pozorami i ułudą lo- 
jalności, W rzeczywistości jest ona — i bylą 
Zawsze — rozgadnikiem fermentu wśród swoich 
i nienawiści plemiennej w stosunkach między 
ludnością polską i niemiecką, 


Ze Szczyrku. 


Odkryte letnisko. — Osobliwości parafjalne, <- 
Poświęcenie leśnej kaplicy. 


Ze Szczyrku (pow. Biała) piszą nam: Bee 
skidy śląskie słyną z malowniczych widoków 
i krajobrazów. Ale te Śląskie Beskidy sięgaja 
semi lesistemi grzbietami dosyć głęboko 
iw krakowskie województwo i tworzą tu na 
jotgości kilkunastu kilometrów wzdłuż rzeki 
Żyliny, wypływającej u stóp wschodniego zbo- 
cza Baraniej góry — prześliczną dolinę. z któ- 
rą w porównanie iść nie może nawet znana 
międzybrodzka kotlina z pięknym przełomem 
Soły. — W tej to żylińskiej dolinie rozłożyła 
się stara osada zwana Szczyrkiem. Zdala od 
głównych traktów komunikacyjnych, wsuniętą 
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między lesiste szczyty Klimczoka i Skrzeczne- 
go powieszały się po górach i lasach — nędz- 
ne góralskie osiedla. Aż oto po wojnie został 
Szczyrk odkryty przez letników prawie z całej 
Polski, I w przeciągu paru lat zmienił się nie 
do poznania. Dziesiątki wspaniałych will i kil- 
kupiętrowych pensjonatów wyrosło w tempie 
iście amerykańskiem. Spokojną do niedawna 
drogą suną dziesiątki prywatnych luksusowych 
aut i pojemnyvch spółkowych omnibusów. 

Uroczy Szczyrk został odkryty przez umy- 
słowo pracującą polską inteligencję i zaawan- 
sował na letnisko! Tylko stary drewniany ko- 
ściółek parafjalny, pamiętający jeszcze Polskę 
przed rozbiorami, w okolu odwiecznych lip, 
jest jedyną arką przymierza między staremi 
i nowemi laty. Warto zaglądnąć do wnętrza. 
Osobliwością starego kościółka jest olhrzymia 
ambona w czystym barokowym stylu bogato 
rzeżbiona z dużej wielkości posągami czterech 
ewangelistów, rożnobarwnie malowana. Nie 
można przejść koło niej obojętnie. Zaś w archi- 
wum parafjalnem znajduje się bardzo ciekawa 
kronika, sięgająca jeszcze czasów królewskiej 
Polski, mogąca w njęcin najstarszych prebo- 
szczów służyć za wzór laciny kronikarskiej 
i rzeczowego ujęcia sprawy. Trudno się oder- 
wać od czytania. W tej to zacisznej do nieda- 
wia, fa dziś rozgwarnej parafji mřało przed 
kilkunastu laty zdarzyć się cndowne objawie- 
nie Matki Boskiej w lasach wysoko na stokach 
Klimczoka. Nikt tego bliżej nie dochodzł, ale 
lud okoliczny i z dawnej galicyjskiej strony: 
i ze śląsk ej — mocno w to wierzył i wierzy. 
Że mocna musiała być ta wiara, to świadczy 
o tem choćby to, że mmo przeszkód, stawia- 
nych z różnych stron, na miejscu cudownem 
postawił lud obszerną kaplicę, której biale 
ściany i wieża wspaniale błyszczą w promie- 
niach słońca na tle olbrzymich borów pod 
szczytem Klimczoka. 

Dnia 13 września b. r. odbyło się uroczy- 
ste poświęcenie tej właśnie kaplicy. Aktu sa- 
mego dokonał proboszcz ze Szczyrku ks, M. 
Terlecki i on też odprawił tam pierwszą uro- 
czystą sumę. Mimo niepewnej pogody zeszły 
się takie tłumy narodu z bliższych i z dalszych 
już śląskich okolic, że to mrowie lndzkie swo- 
ja obecnością dawało wyraz tej głębokiej wia- 
ry w opiekę Najśw. Marji Panny. Do tych mas 
poboźnego ludu katolickiego na leśnej polanie 
głosił kazanie o opiece Marji ks. prob. St. Bu- 
chała z Andrychowa, a naród po nabożeństwie 
długo jeszcze oblegał kaplicę. zanim zwolna 
z pobożną pieśnią na ustach zaczął się rozcho* 
dzić leśnemi ścieżynami ku wioskom w doli- 
nach. Kto był świadkiem tej uroczystości, te- 
mu na myśl uparcie cisnął się obraz unickiego 
nabożeństwa w chełmskiej ziemi Reymontow- 
skiego pióra. Letnik. 


Poni R] 
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Kurs homiietyczny w Poznaniu 
odłożony do 4 listopada. 


Kurs homiletyczny, który z polecenia Jego 
Em'nencjj Ks. Kardynała Prymasa Hlonda 
Związek Kapłanów Unitas przygotowuje w Po- 
znaniu, odbędzie się w dniach od 4 do 6 listo- 
pada b. r, a nie we wrześniu, jak pierwotnie 
podano do wiadomości, 

P. Macharski jukilatem Krynicy. 

P. Fr. Macharskiemn, właścicielowi firmy 
A. Hawełka w Krakowie, zgotowała Krynica 
nielada niespodziankę. P. Macharski mianowi- 
cie od trzydziestu lat spędza wakacje w tem 
uzdrowisku, czując się krzepkim i pogodnym. 
Z okazji tej więc rocznicy wręczono mu w tych 
dniach adres, podpisany przez blisko sto osób 
miejscowych i zamiejseowych. Treść tego mi- 
łego dla jubilata kryniekiego adresu jest pełna 
dowcipu. Należy przy tej sposobności zazna- 
czyć, że p. Macharski nie szczędzi materjal- 
nych ofiar na różne publiczne cele w Kryni- 
cy, a w pierwszym rzędzie na rozszerzenie 
tamtejszego kościoła Jemu również zawdzię- 
cza swoje odnowienie kaplica św. Antoniego 
w kościele Najśw. Marji Panny w Krakowie. 


Pieniądze na łódź podwodną „,przezna- 
czał* do własnej kieszeni. 

w Gdyni aresztowano b. redaktora sana- 
cyjnej ..Gazety Morskiej“, Grabowskiego pod 
zarzutem sprzeniewierzema sum, jakie wpły- 
nęły do redakcji na fundusz łodzi podwodnej 
„Odpowiedź Trewiranusowi'. Suma sprzenie- 
wierzonych pieniędzy sięga kilku tysięcy zło- 
tych. Grabowskiego wziął w obronę ..Dziennik 
Pomorski“, „wyjaśniając , że pieniądze zosta- 
ły wysłane do Torunia. Widocznie jednak to 


„wyjaśnienie“ jest niewystarczające, skoro 
Grabowski został odstawiony do więzienia 
w Wejherowie. 


== 

13 OFIAR „SAMOGONKIT*, We wsi Możejki 
pod Wilnem zdarzyło się straszne nieszczęście. 
Po pogrzebie pewnego włościanina odbyła się 
stypa. w której wzięło udział wielu włościan. i 
Raczono się obficie wódką. W wyniku tej liba- 
cii trzynastu chłopów ciężko zachorowało. Ol- 
wieziono ich da szpitala we Wilnie w stanie 
beznadziejnym, Jak się okazało, wódka pocho- 
dziła z potajemnej gorzalni, ~ zy 
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„GŁOS NARODU“ z 


dnia 18 Września 1931 


Mawa połączenia Sthyzmy greckiej 1 protestantami 


angielskimi. 


Usiłowania, zmierzające do porozumienia się 
i połączenia schyzmatyckich kościołów wschod- 
nich z protestantyzmem angielskim, datują się 
od dość dawna. Jeszcze za panowania Elzbiety, 
królowej Anglji (1558—1603), rozpoczęły się 
w tym kierunku rokowania, odnowione obec- 
nie, po przerwie w wieku XVIII, na konferen- 
cji w Lambeth wskutek coraz większego upad- 
ku kościoła anglikańskiegn (Church of Eng- 
land). Ostatnio schyzmatycki arcybiskup Kon- 
stantynopola zawiadomił przedstawicieli ko- 
ścioła anglikańskiego o powolaniu specjalnej 
komisji do przedyskutowania 7z protestantami 
spraw doktrynalnych. co posłuży za [podstawę 
də ewentualnego zjednoczenia Kościołów moż- 
liwie jeszcze przed zebraniem  przedsynodal- 
nem Kościołów schyzmatyckich. które odbę- 
dzie się w czerwcu roku przyszłego z wyłącze” 
niem tylko Cerkwi rosyjskiej. Idzie obecnie © 
opracuwanie wspólnego wyznania wiary, co 


Przedstawia wielkie trudności, 
Ohrady w powyższej sprawie rozpoczęły się 
15 b. m; już dziś zaznaczają się poważne 


dn. 


różnice poglądów. Dr. Lang, prymas Canterbu- 
ry np. czynił już wyrzuty jednemu ze swoich 
biskupów, drowi Barnes'owi, że niepotrzebnie 
„uznaje za zabibon wiarę w istotną obecność 
duchową Chrystusa w Sakramencie Ołtarza”. 
7, drugiej strony wspomniany dr. Barnes na nie 
dawnem zebraniu sekty zwolenników Vesley'a 
jw Bimnaghamie ostrzegał przed zawieraniem 
innych umów prócz współpracy na terenie do- 
brych dzieł, „Nie znam związku rownie dziwne- 
go, jak” ten, który wydaje się możliwym mie- 
dzy niereformowanymi Grekami i nami” — wy- 
raził się dr. Barnes. Naogół zamierzenią unijne 
mie spotykają się z entuzjazmem w kołach an- 
| gielskich. 

Wielkim zwolennikiem połączenia prawosła- 
wia z anglikanizmem jest, jak wiadomo. metro- 
polita Dionizy, nie tyle ze względów doktrynal 
nych. ile faktycznych. Z jednej strony broni się 
przed zlaicyzowaniem ustroju Cerkwi. z dru- 
giej radby z protestantami zacieśnić węzły mi- 
mo zasadniezej sprzeczności pomiedzy jednem 
a drugiem dażeniem, (KAP.). 


są w ostatnich czasach częstem zjawiskiem. 
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OWE zm POI EPO MNE YA 


Kończą się one zwykle tragicznie. Do rzad- 


kich natomiast wypadków w tej serji należą katastrofy samolotów pasażerskich, zwłaszcza 


że pilot, widząc niebezpieczeństwo może pra wie zawsze w porę wylądować, 


niezmacznej wysokości. Niecodziennym więc 
pasażerskiego w Rumunji, w której dwóch 


gdyż leci na 
wypadkiem była ostatnia katastrofa samolotu 
pilotów f czterech podróżnych spaliło się 


żywcem. 


Aresztowanie wybitnych działaczy 

komunistycznych w Warszawie. 

W ostatnich dniach władze bezpieczeństwa. 
zlikwidowały w Warszawie akcję, prowadzoną 
rzez centralę wojskową komunistycznej partji 
pciskiej i skierowaną przeciw armji polskiej. 
W czasie dokonanych rewizyj wykryto obfity 
materjal ohciążający uczestników tej akcji į are 
sztowano 27 osób, które zastały oddana do dy- 
spozycji prokuratora. Wśród aresztowanych 
znajdnią się wybitni działacze komunistyczni: 
Leon Sikarski, Małecki, Majchrzak į Gordon, 


Kiikunastoletnie komunistki. 


Przed sądem w Łodzi stanęły w tych dniach 
uczenice gimnazjalne Ryfka Klein, Rebeka Bie- 
łogórska, Gitla Frenkel, Estera Spitzberg i ucz 
niowie Izrael Fass, oraz Hojżesz Witer osksr- 
żeni o udział w demonstracjach komunistycz- 
nych. Uczenice przytrzymane zostały w czasie 
próby urządzenia manifestacji przed  więzie- 
niem, w którem osadzeni byli komuniści. Sąd 
skazał St. Pietraszka i Sarę Brünn na 5 lat 
więzienia, Fassa i Wintera po dwa lata, Estere 
Spitzberg na jeden rok więzienia, Resztę oskar- 
żonych uniewinniono. 

—:5:— 

LITWINI NIE WPUSZCZAJĄ ŻYDÓW NA 
SWE TERYTORJUM. W dniu 14 b. m. wobec 
przynadających świąt żydowskich, na granicę 
litewską do Łyngmian przybyło około 409 osób 
wyznania mojżeszowego. celem udania się na 
modły na cmentarz, położony koło Lymgmian 
po stronie litewskiej. Wszyscy posiadali zezwo- 
lenie władz polskich do przekroczenia. granicy. 
graniczne władze litewskie jednak zezwolenia 
na przejście kategorycznie odmówiły. 

NIEBYWAŁE ZAJŚCIE NA SALI SĄDO- 
WEJ. Onegdaj w sądzie okręgowym w Brześciu 


z ~ 


Zbrodniczy podstęp żony i córek. 


W sierpniu pogotowie kasy chorych w Ło- 
dzi na żądanie rodziny zabrało niejak'ego J. 
Krzyżanowskiego do szpitala dla umysłiwo 
chorych, w Ciechanówku. W tych dniach do za 
rządu szpitala wpłynęło pismo 16u sąsiadów 
rodziny Krzyżanowskich, którzy wskazują, iż 
Krzyżanowski został w podstępny sposób zam- 
knięty w domu obiąkanych przez żonę i córki 
na tle poważnych nieporozumień rodzinnych. 
Na skutek tego pisma Krzyżanowski został zba 
dany przez lekarzy, którzy stwierdzili caiko- 
witą jego przytomność umysłu i natychmiast 
zwolnili go ze szpitala, Żona niewłaściwie za- 
trzęmanego i trzy córki pociągnięte zostały do 
cdpowiedzialności sądowej. 

eroe ye aei 

ZABÓJSTWO O JEDEN ZŁOTY. W Mię- 
dzyrzeczn Podlaskim, na stacji autobusów k3 
munikacji międzymiastowej. gdy przyjechał od 
strony Brześcia autobus, będący własnością. 
przedsiębiorcy nazwiskiem Oszust. jeden z pa- 
<ażerów, Rozenwald. nie chciał dopłacić zło- 
tówki do biletu. Przyszło do kłótni, podczas 
której Oszust wydobył z kieszeni rewolwer i 
strzałem w skroń położył pasażera trupem na 
mieiscu. Zabójcę aresztowano. 


Z caleóo świata. 


W sprawie stosunków Hiszpanii 
z Watykanem. 


Ze sfer dobrze poinformowanych Watykanu 
cświadczają, że wbrew pogłoskom, szerzonym 
w ostatnich czasach. nie może być mowy o za- 
warciu nowego konkordatu między Hiszpanią 


po ukończeniu rozprawy przeciw 29 członkom | a Stolicą Apostolską, dopóki Hiszparja nie bę- 


komunistycznej partji zachodniej Białorusi, po 
odczytaniu wyroku jeden z zasądzonych, Jan 
Kaszuk. krzyknał: ..precz z okupantami z en 
wschodnich"! Tani wywrctówcy rzucili się na 
posterunkowych, Sprowadzone posiłki policji 
unieszkodliwiły komunistów. 


; dzie miała konstytucji i ustalonego rządu, Bar- 
dzo jednak jest możliwem, że między Osobami 
więcej luh mniej upoważnionemi nastąpiła wy- 
miana myśli w sprawie możliwości zawarcia 
umów w związku z nowemi warunkami w Hisz- 
panji. (KAP.), 
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Nadszedł świeży transport 
ręcznych 


DYWANO 
Fabryki „POL - PER“ 


odznaczonej wielkim złotym 
i srebrnym medalem 


ODDZIAŁ 


Kraków, pl. Marjacki L. 9. l-sze piętro. 
Teleion Nr. 102-92. Telefon Nr. 102-892, 


Przyjmuje się dywany do czyszczenia! 
OO OOOO 


Nuncjusz Marmaggi w Rzymie. 
W dn. 15 b. m. przybył do Rzymu arcyble 
skup Marmaggi, nuncjusz apostolski w Polsce 
i natychmiast złożył wizytę kardynałowi Pacel- 


lemu. Arcybiskup Marmaggi Spędzi w Rzymie 


czas swego urlopu. (KAP.). 


Samoloty I parowce szukają lotników 
niemieckich. 


Dotychczas niema w Berlinie żadnych wia. 
dsmości o zaginionych lotnikach Johansenie 
l Eodinie, którzy przed kilku dniami podjęli 
lot do Ameryki. Na trasie ich lotu od 48 go- 
dzin szaleje burza i wichura, Obaj lotnicy ame- 
rykańscy, którzy rozpoczęli poszukiwania zam 
ginionych lotników powrócili bez żadnych re 
zultatów. Możliwem jest jeszcze, że aparat do< 
tarł do wybrzeży Ameryki, lub musiał? wylą» 
dować na Nowej Szkocji i dotychczas jest od- 
cięty od Świata. Istnieją przypuszczenia, że Sa» 
molot mógł zabłądzić w lasach Kanady. Wszyst, 
kie nadbrzeżne stacje lomicze otrzymały pole- 
ceni: poszukiwania zaginionych. Oprócz licz- 
nych samolotów wojskowych į cywilnych w ak- 
cji ratunkowej bierze udział 100 parowców. 
Według dzisiejszych informacyj prasy samolot 
zaopatrzony był w benzynę na 60 godzin, 
w każdym razie jednak zapas ten wyczerpalby 
się już wczoraj o godz. 21, 

WYWCZASY WOLDEMARASA. Woldema: 
ras zamieszkał w Jeziorosach w domu, w któ- 
rym są trzy wyjścia co sprawia policji pewne 
kłopoty. Woldemaras w czasach ostatnich spę- 
dza dnie w sposób urozmaicony, Rano wzorem 
innych mieszkańców miasteczka idzie się kąpać 
do jeziora Osy. Pa obiedzie chadza na spacer 
ze swym szwagrem po mieście i okolicach. P, 
Woldemarasowi Jeziorogy bardzo się podobają 
i spodziewa się on poprawić tu swe zdrowie. 
Jak mówią, Woldemaras dużo pracuje, nawet 
po nocach mie rozstaje się z maszyną do pi- 
sania. 

ZDERZENIE AUTOBUSU Z POCIĄGIEM. 
Na linji kolejowej Morawska Ostrawa — Cie- 
szyn (czeski) w miejscowości Szonów na Śląsku 
Cieszyńskim miała miejsce wczoraj tragiczna 
katastrofa. Pociąg zdążający w kierunku cze- 
skiego Cieszyna najechał na autobus, wiozący, 
4 osoby. Skutkiem katastrofy autobus, wleczo» 
my przeszło 70 metrów, uległ zupełnemu rozbi- 
ciu. Dwie osoby zmalazły Śmierć na miejscu, 
dwie ciężko ranne walczą za Śmiercią, 

RADJO OBROŃCĄ KAS PANCERNYCH. 

Na Targach Wiedeńskich demonstruje od kilku 
dni F, Dobosz swój najnowszy wynalazek, któ 
ry ma chronić kasy pancerne przed włamywa- 
czami. Wynalazca skonstruował radjowy przy- 
rząd alarmowy, wysyłający falo we wszystkich 
kierunkach, skoro tylko do kasy ktokolwiek 
stę zbliży. Fale te przenikają przez ściany 1 
mury. 
PO 24 LATACH CHCE ZWRÓCIĆ SKRA- 
DZIONĄ BIZUTERJĘ. Prawdziwą sensację wy 
wołał w Anglji list. nadesłany do policji w Du- 
blinie. w którym ktoś oświadcza, łe jest spraw- 
cą kradzieży biżuterji, należącej do króla Ed- 
warda VII. a dokonanej przed 24 laty, w "zam 
sie zwiedzania przez parę królewską powszech» 
nej wystawy światowej w Dublinie. Biżuterja 
ta wartości 2,000.000 złotych zginęła "wtedy, 
w tajemniczy sposób i pomimo zaalarmowania 
całej policji. nigdy nie zdołano lej odnale£% 
Nieznany złodziej oświadcza obecnie, że chcś 
klejnoty zwrócić królowi, o ile zagwarantujć 
się mu bezkarność. 


me OŚ 
„Głos flaredu" dla bezrobotnych. 


Pragnąc przyjść z pomocą wszystkim zre« 
dukowanym i bezrobotnym Administracja „Gło- 
su Narodu” przyjmować będzie ogłoszenia pò- 
szukujących pracy po specjalnie niskiej cenie. 
Ogłoszenia drobne do 15 słów kosztować będą 
tylko 40 gr. Równocześnie na tych samych ul- 
gowych warunkach zamieszczać będzie Admi- 
nistracja ogłoszenia o wolnych posadaci, 


Be. Ł 


„GLOS NARODU"! z dnia 18 Września 1931. 


Xiteratura i teatr. 
Sytuacja teatralna. 


Zaczyna się wyjaśniać na horyzoncie tea- 
tralnym. Najgorzej przedstawią się do dziś 
dnia niezałatwiona sprawa stołatznych teatrów 
miejskich, Dyr. Solski, któremu miasto powie 
rzyło prowadzenie teatru Narodowego zrczy- 
gnował, z kierownictwa. S. Krzywoszewki, któ 
ry starał się o naczelne kierownictwo wszyst 
kich teatrów miejskich zażądał od magistratu 
oprócz świadczeń subwencji 400 tys. zi Magi 
strat m żadnym wypadku teatrów tych na 
własny rachunek nie poprowadzi, dzierżawa 
zaś nie wchodzi w rachubę gdyż nie ma reflek- 
tantów. Gospodarka teatralna rolegałsky na 
t. zw. administracji poręczającej, 

Peza teatrami miejskiemi, z którymi miasto 
zawsze miało wielkie kłopoty, inne seeuy war- 
szawekie już ruszają. Bensacją jest zerwanie 
z rowją znanego teatrzyku „Qui pro Quo“. 
Dyrekcja tego teatrzyku zaangażowała ślyn- 
nego L Schillera (autora komunizującego ma- 
mifestu), który stanie na czele zeepołu, dające- 
go wodemwila i komedje muzyczne. Teatry 
szyfmanowskie otwarły już swe podwoje; nie 
wiadomo jeszcze co bedzie z uowym trzecim 
teatrem szyfmanowskim „Na Chłodnej”, który 
założył b. zespół Szyfmana podczas bezrobo- 
cia aktorskiego. Pozatem ruszyły już tcatrzy- 
ki rewjowe „Morekio Oko", „Banda”, „Wesołe 
Oko“. 

Należy dodać, że Schiller ma stanowisku 
kiorownika „Qui pro Quo” w dziale sensacyj 
repertuamowych puszczą ma pierwszy ogień 
„Sprawę Dreyfusa“, rehabilitującą francuskie- 
go szpiega, rzecz wzbudziła wielkie awantury 
i polemiki w Europie. 


Poec! na płytach gramofonowych, 


Za Sztokholmu donoszą: Z inicjatywy Zwiąż 
ku Autorów Szwedzkich przystąpiono niedaw 
no do nagrywania płyt gramofonowych glosa- 
mi poetów szwedzkich. iPierwotnym celem tej 
inicjatywy była zachowania dla potomności 
głosu i eposobu mówienia szwedzkich pvetów. 
(Poza tem zaś przysporzemie dochodów fundu- 
szówi pemsyjnemu Związku. Tymczasem okaza 
ło się, iż płyty te są znakomitą pomocą przy 
mauce języka i literatury ojczystej w szkołach. 
'Wohbec tego akcja nagrywania płyt ma być 
rozszerzona, płyty zaś mają znaleźć możliwio 
'majszersze zastosowanie. 


Z ŻYCIA TEATRALNEGO WE LWOWIE. 


Za Lwowa donoszą: W myśl uchwały Rady 
Miejskiej, obecni dzierżawcy teatrów miejskich 
mieli przedstawić prezydjum miasta do dnia 15 
września listę zaangażowanego zespołu teatral- 
mogo. W dniu 15 b. m. jednak dyrektorowie 
wnieśli do prezydjum miasta prośbę o przedłu- 
żenie terminu przedstawienia listy zespołu do 
dnia 31 b. m. z uwagi na zawarte porozumie- 
nis między Związkiem Dyr. Teatrów a Związ- 
kiem Art. Scen Pol. 

Y „SZWEJK* W LUBLINIE. 

( Toate lubelski wystawił drugą w bieżącym 
atonio premjere którą hyła sztuka Haśka 
„Bzwejk" z p. Strużewskim w rol tytułowej 
i Lomem Wyrwiczem w roli dr. Griinhauma. 


Poprawna wersja poematu 
„W Szwajcarji*. 


Dr. Stan. Kossowski wydał jako odbitkę 
lg „Przeglądu Humanistycznego” rozprawkę 
(krytyczno-literacką p. t. „W Szwajsarji”, 
iw której daje analizę i egzegezę poematu Sto- 
'mackiego, przyczam wykazuje, że znany mo 
„wszachnia tekst pierwodmuku poematu Słowac- 
dego fest pełen błędów. Poprawny tekst pot- 
„matu znajduja się w zapomnianej książce zbio- 
rowei pt. „Po zianie”, wydanej w r 1861 
wr Wilnie. Należałoby tedy krytycznie zrowi 
domas ustalony dotychczas tekst pomatu tem- 
bardziej, że w drufkującem się pomnikowem 

mydanihi Słowackiego zamiaszezono właśnie 
łem błodny tekst. 


ORYGINAŁ. 

Jeden ze znanych pisarzy turopejekich ot- 
mdacza sią dowcipem i lakonicznością. Najle- 
piej świadczy o tem tekst wywiadu. ndzielo- 
'nego jednemu z tygodników dźwiękowych, któ 
ry chciał uwiecznić na taśmie kilka zdań wy- 
bitnego pisarza. Oto przemówienie pisarza do 
mikrofonu: | 

„Bardzo zajmujący aparat. Dziękuję żoście 
mi go pokazali, Dowidzenia”. 

000 
I MONGOLJA KRĘCI... 

Coraz to nowy kraj wchodzi w ezeregi pro 
ducentów filmowych. Ostatnio mo Chisach i 
Slamie przystąpiła do nakręcania wlasnych 
filmów Mongolja. Ukończano iam właśnie dwa 
filmy  krajoznawczo-naukowe „O Mongolji", 
„O lamaiżmie". 
| ora am mm ainia am i e 

Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
„danie dawnego adresu. 
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Dlaczego wrócił „Nautilus“ 


Z ZAMIERZONEJ WYPRAWY DO BIEGUNA? 


Niepowodzenie zawisło nad wyprawa Wil- 
kinsa do bieguna łodzią podwodną od pierw- 
szej chwili. Początkowy zamuat spotkania się 

przy biegunie z .Zeppelinem” i sowieckim 
łamaczem lodów .Małyginem* został zawiecha- 
py wskutek uszkodzeń łodzi »adwodnej. Przez 
cały lipiec trwały repawacje, Wresz ie. gdy 
Wilkine wyruzył, ckazało się. iż nie wszyst- 
kie motory sprawnie działają. Znów reperacja. 
znów zwłoka.. Lato zbliżało sie ku końcowi. 
Wbrow powszechnemu mniemaniu że „Nauti- 
lus* nie wyruszy, Wilkins wypłynął na mo- 
TAG 2 

Gdy już łódź podwodna ebliżała się do 
bierusa. przestała nagle nadzylać wiadomości 
o sobie. Przez caly tydzień trwalo miiczenie: 
radjostacje północne, « tysiące radjoamalerów 
z (lrżeniem w sercu chwytało fide: czy nadej- 
dzie jeszczo jakakolwick wiałomość, czy wy- 
prawy Wikinsa nie spotkał los  Nabilego? 
Milezewie „Nartjilusa* potęgowało obawy. 
Wreszcie nadeszla pierwsza depesza: „Wszyst- 
ko w porządku, jesteśmy na otwartenr morzu, 
wszyscy zdwowi”, Tecz i ten krótki kow unikat 
nie zaspokoił ciekawości ludzkiej. Wkrótec na. 
doszła inna lakoniczna wadomość że „Nauti- 
lust wraca, nie dotarlszy do bieguna, Czemu? 

W ostatnich dniach „Nantilas* posuwał się 
naprzód z trudem, żeglując stale pod powłoką 
lodową. Gdy wynurzał się na krótką chwilę, 
przebijając taflę lodu, 


łódź pokrywała się skorupą lodową, 


nawet Ścianki wewnętrzne okcywały cie szró- 
nem. Przy pogrążeniu łodzi szem topniał, ścia. 
ny «Nantilusa” „pacily się“. wszystko rdzewia. 
ło lub gniło ad wilgoci. Akumulatory zama- 
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rzły. W tych warunkach przestał działać apa. 
rat radjowy, a elektrotechnicy Wiłkinsa przez 
21 godziny Osuszali motorki, ahy nie przestały 
funkcjonować. Zaloga cierpiała od wilgoci; 
ubrania i bielizna ociekały wodą, gdy zaś na 
chwilę ktoś wyszedł na pokład. wszystko na 
nim zamarzło, 

Nadomiar złego. precyzyjny aparat pozio- 
mego zanurzenia, oraz aparat do łamaria lo 
dów również wskutek wilgoci zostaly uszko- 
dzene, Otwarte morze dawno już bylo poza 
„Nantilusem*. Obecnie należało się posuwać 
tylko pod lodem, I wówczas uastąpil najtra- 
giczniejszy momeut wyprawy: ródź podwodna 
przekroczyła już 86 stopień północnej szeroko- 
ści. od bieguna dzieliła ją odlogleść 400 mil, 
gdy Wilkins, pomimo żądań zalogi, by posu- 
wać się dalej na północ, zorientowal się, iż 


grozi „Nautilusowić niebezpieczeństwo 
pozostania w głębi oceanu; 


oliwa do maszyn przeksziałciia sie w jakąś 
żelatynę: motory działały coraz gorzej, iódź 
pesuwała sie naprzód tak wolno, że podróż do 
hiecuna wydłużyłaby się w trójunsób. Od kil- 
kudziesięciu godzin „Nautilus“ był pod woda, 
a nie byla pewności, czy mu się uda wydostać 
na powierzchnię poprzez zwały lodowe. Nie 
było innego wyjścia: Wilkins wydał rozkaz 
powrotu. 

Wilkins uie traci jednak nadziei. Zdaniem 
jego „zdobyć biegun“ można tylso łodzią pod- 
wadna. Oczywiście rok hieżący jest już stra 
ceny, ale z początkiem przyszłej wiosny za- 
miesza. nieustraszony badacz, rozroczaź nową 
wyprawę do bieguna, 
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spokój. 


46% 


Przysłowiowy „Kocioł balkański* przeniósł się ostatnio do południowej Ameryki, gdzie co 


Ttewien cza 


wybuchają rewolucje zamieszki i bunty. W Chile, gdzie niedawno toczyły się 


krwawe waiki, zapanował już spokój. Na wi downię rewolucyjną wypłynął znowu Hondu- 


ras. Zdjęcie przedstawia parla:nent w stolicy 
dent Tbanez, 


ftzeczy ciekame. 
Znakomity skutek drobnego ogłoszenia. 


Pewna Francuska zostawiła w pewnym 
kościele w Chicago, cenny pamiątkowy para- 
sol. Kiedy zauważywszy brak „deszczochronu* 
wróciła po zgubę do kościoła nie znalazła już 
tam parasola. Zmartwiona ogłosiła w jednem 
z pism, że chętnie wynagrodzi złodzieja, któ” 
ry odniesie jej do domu parasol. Apel pozo- 
slał bez echa. Nikt zguby nieodnjósł. 

Niepocieszona Francuska udała się znów 
do redakcji lego pisma, aby po raz drugi u- 
mieścić w niem ogłoszenie, podwyższając wy- 
sokość nagrody. 

— Pani pozwoli że sami ułożymy tekst 
ogłoszenia — zaproponował jej urzędnik. 

Nazajutrz ukazało się ogłoszenie tej treści: 
Pana, który widzał złodzieja w chwili gdy 
skradł mój parasol proszę, żehy go zechciał 
zwrócić w przeciwnym razie oddam go w ręce 
polieji. 

Nazajutrz przyniesiono do mieszkania Fran 
cuski czterdzieści dwa parasole, wsród, któ- 
rych znajdował się i jej cenny parasol. 


Maszyna do walki z nieuczciwymi 

kasjerami kolejowymi. 

We Francjii w Niemczech sa już dość roz- 
powszechnione na większych stacjach kolejo- 
wych maszyny do drukowania biletów w chwi 
li ich sprzedaży. Teu sposób wydawania bi” 
letów wyklucza możliwość popełniania jakich- 

kolwiek nadużyć z biletami kolejowemi, 


który przepedzony zeszłego ro ku z kraju, 


chilijskiej Santiago, 7 lewej strony b. prezy- 
stara się powrócić do władzy. 


a zarazem ułatwią kontrolę. Dla sprawnego 
funkcjonowania aparatu biletowego musi ka- 
sjer posiadać duży zapas biletów, przedstawia 
jacy znaczną wartość pieniężną. Zmusza to 
dyr. kolejowe do organizowania skomplikowa 
nego systemu kontroli, przy którym każdy w 
rzędnik musi kilka razy w miesiącu sporzą: 
dzać dokładne wykazy sprzedanych bilełów, 
a caly sztab urzędników kontroli musi je 
sprawdzać. » 

Celem usunięcią tyeh wad już od roku 
1007 czynione byly w Niemczech próby dru- 
kowania biletów w momencie ich sprzedaży 
przy użyciu maszyn, rejestrujących jednocze: 
śnie kolejność i ilość biletów. Obecnie po do” 
konaniu wielu ulepszeń, maszyny te znalazły 
szerokie zastosowanie w Niemczech a ostatnio 
i we Francji. Urzędnik mając do dyspozycji 
taką maszynę, otrzymuje juź bez żadnej kon- 
iroli różnobarwne kartony (każda klasa inny 
kolor) do nadrukowania na nich odpowied” 
niej treści. Taśma kartonu raz wprowadzona 
do maszyny, nie może być wyjęta przed zu- 
pełnem jej zadrukowaniem, taśma zaś kon“ 
irolna może być wyjęta tylko za pomoca spe- 
cjalnego klucza. Maszyna może wydawać 100 
biletów na minutę. 


Świecące książki do telefonów. 


Wielką niedogodność telefonów automaty: 
cznych stanowi to, że nie można w nagłych 
wypadkach łub przy braku światła telefono“ 
wać ulemi po ciemku. 

Niedogodności tej zaradzono obecnie w 
Czechasłowacji, gdzie ukazały się w sprzeda- 


ży samoświecące krążki, odpowiadające do- 
kładnie krążkom aparatów automatycznych. 
Krążek taki posiadając liczby samoświecące 
nałożony na krążek aparatu, usuwa odrazu 
niedogodność powyższą, a jak zapewniają je- 
go fabrykanci, służyć może przez kilka lat. 


Ruch wydawniczy w Ameryce. 


4 


„Times“ nowojorski ogłasza wywiad z kie” 
rownikami dwunastu czołowych amerykań- 
skich firm księgarskich na temat ruchu wyda” 
w niczego w bieżącym roku. Wszyscy cj wyda” 
wcy stwierdzają niemal jednomyślnie, że w 
handlu księgar. jest bardzo znaczna poprawa. 
W roku bieżacym wydanych będzie prawdo- 
podobnie około 10.000 nowych książek. Ana” 
miennem jest, iż być może wskutek przesile- 
nia gospodarczego, zmienił się nastrój wśród 
czytajacych. Czytelnik amerykański coraz wie” 
cej czyta książek filozoficznych, historycznych, 
gospodarczych, życiorysów i wogóle książek 
naukowych, a coraz mniej utworów beletry” 
stycznych. ` 


Praktyczny wynalazek. 


Znany wynalazea Hiram Maxim opalento” 
wał oslatnio wynalazek, który nie dopuszcza 
do przenikania hałasu ulicznego do mieszkań. 
Przyrząd ten połaczony jest z przyrządem wen 
tylacyjnym. Cena lej, niewielkich rozmiarów 
maszyny, która umieszcza się w oknie wyno” 
si 85 dolarów Laczy się ja z przewodem elc- 
kirycznym w mieszkaniu, a zużywa ona nie 
więcej elektryczności, niż zwykła łampa ele- 
ktryczna. W niesłychanie hałaśliwych mia” 
stach amerykańskich wynalazek Maxima bę 
dzie miał niewątpliwie wielkie powodzenie. 
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Rok szał. Najstarszy skal 7a es 
FORTEPIAN OW 


WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm, Rana) 
Kraków. Rynek Główny 34. 
'Pa'ac Spiski) 
poleca w wie ki « wyborze Krajowe i Za- 
graniczne forcepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach, — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 


Firmy 
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Nurmi Larwa | Cochet w Warszawie. 


Wo czwartek, przybył do Warszawy po- 
ciągiem z Borlima wielki fiński biegacz Paavo 
Nurnii. 

Nurmi przywiózł z sobą swego młodago 
rodaka, Larwę, świetnego biegacza na dystam- 
sach do 300%) metrów, 

Dzięki temu w niedzielę najbliższą odbedzie 
się w Warszawie nietylko pojedyrek Nurmi—. 
Kusociiski na dystansio 3 klm., lecz poradto 
niemniej ciekawy pojedynek Irugi pomiędzy 
Larwa a Potkiewiczom na 1500 m. 

Rówmocześnio rozegrany zostumła w War- 
szawie mecz tonisowy Racing Club (Paryż)— 
Legja, w którym weżmie udział jeden z naje 
lepszych tenisistów świata Henri Cochet, 


Niemieccy narciarze nie jadą 
na igrzyska olimpijskie. 

Niemiecki Związek Narciarski | powziął 
w tych dniach znamiemmą uchwaię, której 
treść przy(aczamy dosłownie: „Z powodu cię. 
kiego położenia pństwa i wielkiej nędzy na- 
rodu niemieckiego — Związek Narciarski po- 
stanawia nie wysyłać ani jednego zawodulka- 
narciarza na przyszłoroczne igrzyska olimpij- 
skie da Lako Placid w Ameryco". 

Uchwała powyższa żostala pawzięta jedno. 
głośnie. 

NOWE REKORDY MISS MADISON. Slyn- 
na pływaczka. amerykańska, posiadaczką wio- 
lu rekordów światowych, miss Helena Madł- 
son, ustanowiła w tych dniach dwa rekordy 
światowe: na 300 m. — 3:58 s8., i na 506 m. — 
6:43,2 sek, 
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MECZ BOKSERSKI: POLICYJNY K. S. 
KATOWICE — W. K. S. WAWEL, KRAKÓW 
odbędzie się w sohotę 19 b, m. o godz. 20-tej 
w Hali Ośrodka W. F. przy ul. Zwierzynieckiej 
26. Obie drużyny wystąpią w swych najsilniej- 
szych składach. spotkania odbędą się w wa- 
gach od papierowej do średniej, 


Celem uregulowania nakładu 
vrosimy o najrychlejsze uregu- 


„lowanie prenumeraty. 


Ne 251 


€o słuchać 


w Rrakomie. 


Piątek 18: św. Józefa z Kupertynu. 

Sobota 19: św. Januarego. 

Sobota 19; wschód słońca o godz. 5.40, 
zachód o 18.07, 
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DWÓJKA HULTAJSKA POD KLUCZEM. 
Policja aresztowala: Kiercsa Rudolfa (l. 34) i 
Króla Michała (l. 41), za kradzież 10 skórck 
selskinowych wart. 150 dolarów, w składzie 
futer Bieleckiego przy ul. Poselskigj 18, dokąd 
przybyli rzekomo celem kupna. 

OSZUSTWO. Adam Kolandyl z Bierzanowa, 
pobrał w sklepie Teufla przy nl. Szewskiej 20. 
przybory szkolne wartości 216 zł., rzekomo dla 
Izby Rzemieślniczej w Krakowie, Obecnie eka- 
zalo się, że Izba Rzemieślui cza towaru nie za- 
żadała 

WIELKA OBLAWA POLICYJNA, Na terr- 
nie Krakowa przeprowadzono wczoraj wicezo- 
rem oblawę. w wyniku której zostalo dopro- 
wadzonych do Kom/sarjatów 67 osób; z pośród 
nich 58 zostalo zatrzymanych. a to za kradz eż 
3 osoby, włóczegostwo 15 osób. uieilozwolóny 
powrót 3 osoby. poszukiwanych przez sady 5 
osób. 

GUBIĄ DOLARY. Hirseh Sylirski zam. przy 
nl. Starawiślnej 85. idzie do S4du Pracy zgnbl 
62 dolary. 

DZIŚ ZAPADNIE WYROK W PROCESIE 
O ŻONOBÓJSTWO. Wczorat w drugin dniu 
rozprawy przed trybnnałem sadu przysięgłych 
w Krakowie przeciw Micezysławowi Kochan- 
kowi, oskarżonemu o zunordowanie żony He- 
leny w Nowej Qlszy pod Krakowem, przesłn- 
chano szereg Świadków. przeważnie sąsiadów 
oskarżonego: również złożył zeznania akad. 
ŚSkrobutowicz, znajomy Kochanków. Świadko- 
wie przedstawili w jaskrawych barwach poży- 
cie małżonków. wydobywające na światło dzien 
ne szereg drastycznych momentów. Wyrok za- 


padnie prawdopodobnie dziś, t. } w piątek, 
000— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piatek: „Sz nba“ l 
a ik" Nipełotto", gościnnie wystopia pp. 
Ada Sari, S tomanowski i T, Søvmicnawiez). | 
oda: popol, godz, dia; „ialka” (z gość. 
występom p. Marji Bicleckiej), 


Wieczorem: „Wesołe Ponsia", 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: Swawalne sfudeniki, oraz 
bokserem. 

ŚWIT: „Mote na Rivierze“. 

BAGATELA: Na_cqkruue: Żona 
Na scenic: Jak wesolo, 10 nowwio, 
stów warszawskiel). 

SZTUKA: „lgrzysko uexnć”, 

APOLO: „X — 27“ (w rolh Marlene Dic- 
trichi. 


Buster 


z. kaburetu. 
(występ ary- 


CORSO: Otwiurce kina dźwiękowego | Corso 
„Fadżi Murat ( w roli gł lwia Możnelun, Lili 
Dagower), 

ŚWIATOWID: Szary dom, 

WARSZAWA: Cierniowa droga muości (Olga 
Czechowa, Watir Rilla), 

UCIECHA: Musisz pokochać (pou czarem 
Neapolo). 

da 0 can 

RIGOLETTO“ Z ADĄ SARI, T. SZYMONO- 
WICZEM I S. ROMANOWSKIM W TEATRZE 
M JIM. i, SŁOWACKIEGO. W sobotu, 19 hm. 


wchodzi na reperluar opery krakowskiej urevdzie 
ła G. Verdiego „kigoletto”, Urzcdstawienie to 
uświetni współudział światrw ej sławy  śpiewacz- 
ki koloraturowej Ady Sari, którz w przejeździe na 
tournee zAgrANICZNE, y% calą. sołewością poparła 
zamierzenia nowo powstałej „opory. Obok znakomi 
tej ariystyki wystąpią. gościmiło pp: F. Szymio- 
nowicz i 5. Romanowski. pierwszy w partji księ- 
ca, drugi — Rigoletta, Pozostałe partje sjoczy- 
wają w wękach pp.: S. Wiśmiewskiej, B. Wożnia- 
kównej, F. Bodmiekiej, M. Budkównej, G, Knia- 
£inina, A. Mazurka, Z, Wożniasi, K. Kruszew- 
skiego oraz A. Kopycińskicgo, Próby w reżyserji 
p. S. Romanowskiego i pod kionunhiem Kapel- 
mistrzowskim znakomitego dyrygenta p, B, Wallek 
Walewskiego dobiegają końca, bilety na to przed 
stawienie sprzedaje kasa toatru miejskiego. 

HALKA“ NA NIŁEDZIELNEM PRZEDSTA.- 
WIENTU POPOŁUDNIOWEM. W niedzielę 20 hm. 
Ab. wy o godz. d-cj papat. odbędzie. się, za 

zględu na ogromne  powodzsnie powtórzenie 
pija Moniuszki „Halka“, która zgromadziła na 
dotychczasowych przedstawieniach tłumy publicz 
mości, W przedstawieniu tem zapi ażentaje się pO 
raz pierwszy wybitna sopranisika: opery kitowie- 
kiej p. Marja Bielecka, która kroowitć będzie ralę 
tytułowy, Bilety po cenach zniżonych, do naby- 
cia w kasie teatru, 

(JO 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W MOGILE PO KRAKOWEM klasztorze 
(0. Cystersów, na zakończenie dorocznyci uro- 
czystości Podniesionia Św. zdprawiana 
zostanie w niedziele 20 hm, œ 1.10 przedpo- 
odriem woczysta Msza Św, poj "zas której Chór 
aldowv męski (le';sówy) z Póeńszyg raspi wa 
szereg pieśni religijnych pod kierunki m swego 
założycicla Dra Czesława Święcna. 

000 


Prof. Ghrzanowski wykłada jako 
„Wolny docent”. 


Donośiliśny o zamierzonych wykładach 
„zleconych? (przedwczesnego emeryta, prof. T. 
Chrzanowskiego. Jak mówi o sobie uczony, kę- 
dzie on wykładał dalej jako wolny docent. 
Poza tem uzyskał on pieniądze na druk prac 
swoich uczniów. „Więc niewicle się dla mnie 


w 


„GTOS NARODU" z dnia 18 Wrześnis 1951. 
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Odkrycie przedhistorycznego cmentarzyska 


szkieletowego pod Krakowem. 


Inż. R. Kern. z Goszyc koło Kocemyrzowa 
pod Krakowem doniósł w ubiegłym tygodniu 
do Dyrekcji Muzeum Archeologicznego Pol- 
skiej Akademji Umiejętności o przypadko- 
wem odkryciu grobu przedhistorycznego w 
Geszycach na dzialce osadniczćj wydzielonej 
przez p. Kernową p. St. Kozubskiemu. Bada- 
nia przeprowadzone na miejscu z ramienia Dy- 
rekcji tegoż Muzeum wykazały, że w tem miej- 
scu znajduje się cmentarzysko szkiełetewe 
z wczesnej epoki kronzowej (I okres bronzu 
2000 — 1760 lat przed Narodzeniem Chrystusa), 


Odkrytych grobów z tego okresu na ziemiach ! mienny i materjał osteologiczny 


naszych jest bardzo malo, dlatego leż wyko 
palisko to ma niezwykle doniosłe znaczenie 


naukowe, Całe Goszyce stanowią bogaty te” 
ren wykopaliskowy, w którym skupiaja się 
bardzo liczne kultury prehistoryczne prawie 
wszystkich epok i już w tym polu były kil- 
kakrotnie przedmiotem badań. Obecnie przy- 
bywa jeszcze jedno tym razem najważniejsze 
stanowisko w tej miejscowości. 

Zabytki wydobyte przy przypadkowem od- 
kryciu przez p. St Kozubskiego jak i z odko” 
panych następnie przez kusłosza Muzeum dr. 
T. Reymana grobów, 
brunzowy, naczynie gliniane, 


a nianowicie szkielet 
szkielet krze- 
przekazano 
do Muzeum Archeologicznego Pol. Akademji 
Umiejętności. 


Ulgi naukowe dla nauczycieli szkół średnich. 


Według otrzymanych przez Zarząd Główny 
T. N. S. W. w Ministerstwie oświaty informa. 
eyj, uchwalony przez Rade Ministrów projekt 
ucweli do ustawy z dnja 26 września 1922 r. 
o kwalifikacjach nauczycielskich przewiduje 
upoważnienie mmistya oświaty do przedłużenia 
do końca reku szkolnego 1932 33 prawą nau- 
czania w szkolach średuich ogólnelkształcących 
i zakładach ksztaicenia nauczycieli nacczycie- 
lom nie posiadającym pełnych  kwalifikacyj, 
którzy czynni byli w szkolnictwie przed dniem 
1 stycznia 1032 r. w tych okręgach szkolnych, 
w kiórych brak jest odpowiednich sił nauczy- 
cielskich; odpowiednie wnioski nadsyłać bedą 
do Ministerstwa kuratorowie okręgów szkol- 
nych, 

W związku z tem upoważnieniem ministra. 
projekt noweli przewiduje przedlużenie termi 
nu prękluzyjnego składania egzaminów uwprosz- 
czonych na dalsze 2 lata, Natomiast projekt 
noweli nie przewiduje przedłużenia zezwoleń 
na nanczanie poza określony we wspomnianej 
ustawie okres 4-]etni, jak rownież nie przewi- 
duje żadnych zmian w zakresie postanowień 
ustawy, dotyczacych 
nauczycielskich na podstawie artykułów 5 
msiawy. 


ODBIORNIKI RADJOWE W SZKOŁACH. 


Główna Rada Programowa Polskiego Radja 
postanowiła przystąpić do realizacji nauczania 
w szkolach powszechnych przez radio, Inicja- 
tywa ta spotkała sią z przychylnością Mini: 
sterstwą W, R. i O. P. oraz Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, które zwróciło się do samorzą- 
dów z apelem o dostarczenie szkołom dobrych 
cdbiorników z głośnikami. O należytej realiza- 
cji projektu można będzie myśleć dopiero wte- 
dy, gdy większość szkół będzie zaopatrzona 
w odpowiedni sprzęt radjowy. Tymczasem 
Główna Rada Programowa Polskiego Radja ma 
zamiar przystąpić już do przeprowadzenia prób 
nych lekcyj na terenie kilkunastu szkół, wy- 
znaczonych przez Ministerstwo W. R. į O. P.; 
Oczywiście, że lekcje te bedą jedynie uzupeł- 
nieniem normalnych wykładów. 


Projektowane jest też zorganizowanie przy 
Polskiem Radju specjalnej Komisji, złożonej 
z przedstawicieli Ministerstwa Oświaty, Polskie 
go Radja i tych organizacyj spoiecznych, któ 
re wysunie minister W. R, i O. P. Nie wątpi- 


wydawania dyplomów | my, że będą wśród nich SOSA Paęezz 
i G|eielskie. Komisja zajmie się ułożeniem właści: 


wego programu lekcyjnego, 


Poranieni wybuchem gazu 


Wezoraj około godz. 7 rano, Wąsik” An- 
drzej (1. 27), układacz posadzek parkietowych 
i Anlon Szymon (l. 381), pomocnik murarski, 
idae do pracy stanęli na chodniku ulicy Dlu- 
giej, a róg uliey Szlak. Jeden z nich zapalając 
papieresa rzucił zarałkę na chodnik, w którym 
jest  nmieszezona płyta żelazna nad wejściem 
do kanalu, W tej chwili nastąpił wybuch z ka- 
nalu, plyta żełazna została wyrwana a stojący 
na tej płycie Antosz i Wasik zostali poranieni, 


KINO 
„SWIT“ 


Qd soboty 
dnia 19-90 września 
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zmienilo“ — twierdzi znakomity historyk lite- 
ratnry. 

Skądinad dowiadujemy się, iż Uniwersytet 
Jagielloński podejmie kroki w celu zapropono- 
waria mianowania prof. Chrzanowskiego profe- 
sorem honorowym Wszechnicy krakowskiej, 


Nowy sezon w Teatrze Miejskim. 


Wedle nowego układu slosunków teatral- 
nych w całem państwie, nowy sczou rczpoczy- 
na się od 1-go października. Czas przejściowy 
do tego terminu wypełnią w teatrze m. im. J. 
Słowackiego zakontraktowane już dawniej 
przedstawienia operowe z udziałem wybitnych 
sił śpiewaczych, oraz w dni wolne, przedsta- 
wienia zespołu dramatycznego, który dzisiaj 
dajo ponownie „Sztubę* Leczyckiego, pa raz 
Bl-y, zaś w niedzielę wieczorem kapitalną kro- 
tochwile pelską. „Wesełe Fonsia”. W tymże 
okresie wystawiona będzie jeszcze jedna z naj- 
lepszych polskich komedyj współczesnych, Ofi- 
cjalne rozpoczęcie sezonu nastapi w pierwszych 
duiach października wystawieniem  tragedji 


„HOTEL na RIIERZE” 


Doskonały film produkcji francuskiej, W głównych rolach: 


urocza BETTY BALFOUR 


Początek przedstawień o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu. 


Wezwane Pogotowie ratunkowe udzieliło im 
pierwszej mocy, poczem ranni udali się do Ka- 
sy Gha2rych. 

Ponieważ na miejscu wybuchu hyt silny 
zapach karbitu, jprzez to zachodzi przypuszcze- 
nie, że w mocy pracowali w kanale pracowni- 
cy, którzy czyścili kanały i przy wychodze- 
niu, z lampek powyrzucali karbid, skutkiem cze 
go pód płytą nagromadził się gaz, jaki zapalił 
sią od rzuconej zapałki. 


André ROANNE 


Koszty badania lekarskiego 
przy przenoszeniw wojskowych. 


Ukazało się nowe zarządzenie ministra 
Spraw wojskowych w sprawie kosztów badania 
lekarskiego przy przenoszeniu wojskowych za- 
wodowych w stan spoczynku. 

W wypadku gdy wojskowy zawodowy lub 
emeryt wojskowy poddany jest zbadaniu przez 
komisję wojskowo-lekarską, względnie odwo- 
lawezą komisję wojskowo-lekarską, z urzędu 
na zarządzenie władzy odbyta w związku z tem 
podróż ma charakter podróży Służkowej i wo- 
bec tego wojskowy zawodowy lub emeryt woj- 
skowy ma prawo do zwrotu kosztów podróży 
i djet według istniejących przepisów o należ- 
nościach za podróże służbowe. 

Natomiast w wypadku gdy badanie wojsko- 
wo-lekarskie przeprowadzone zostało na skw 
tek własnej prośby lub odwołania osób zainte- 
resowanych. odbyta podróż może być uznana 
za podróż służbową. uprawniającą do żądania 
zwrotu kosztów podróży i djet. tylko wtedy 


Juliusza Słowackiego „Mindowe™, która w tym | gdy badanie przez komisję wojskowo-lkarską 
sezonie chchodzi 100- lecie ukazania się w dru i wykazało słuszność prośby czy odwałanii woj- 
ku, eo dla dramatu polskiego oznaczało też roz | skowego zawodowego, wzgl. emeryto-wojsko- 
poczęcie nowej ery. l wego. Wojskowy zawodowy, wezwany Z urzę- 
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du do ztalania przez komisję wojskowu-lekar. 
ską, odbywa podróż według zasyl: ustalonych 
dla podróży służbowych. Wojskowy w stanie 
sprczynku tasywa w tych wypa'lzach podróż 
do s'edzihy komisji lekarskiej na koszt własny, 
R "a drogę vyrreiną otrzymuje rozxey wyjaz- 
du z formacji, przy której urzęduje komisja 


lekarska. 


NERROLOGJA. 


Ś.P. PROF. ALEKSANDER ŁUCKI. 

W sile wieku odszedł od nas z Ś. p. Ale- 
ksandrem fuckim, prof. MI. gimn. w Krako- 
wic, coraz rzadziej spotykany typ człowieka 
o niepospolitej wartości moralnej i umysłowej, 
który jednak zawsze usuwał się w cień. umniej 
szał zasługi, a przecież zawsze na wszystkich, 
którzy z nim s'ę zetknęli, działał nadzwyczaj- 
ną delikatnością i dobrocią serca. Głęboka 
przywiązany do swego nauczycielskiego po 
wołania oddziaływał wychowawczo temi właś- 
nie zaletami swego bogatego ducha, ucząg 
młodych doskonale, a kierując nimi przytem 
dyskretnie i pewnie. Tmponował im i jako 
człowiek i jako uczony znawca literatury oj- 
czystej; w swej pracy naukowej zajmował sią 
szczególnie E K. Brodzińskiego, ca, 
Jak wolno sądzić, wynikało z podobieństwa 
temperamentów i umiłowań, Szerokich hory« 
zontów jego zainteresowań dowodzi praca p. tę 
„Rozwój teorji romantyzmu we Francji“, wys 
dana przez Polską Akademję Umiejętnościę 
przy tych warunkach osobistych chyba tylka 
skromnością uczonego można tłumaczyć fakt, 
że nie dał się on nakłonić do objęcia katedry 
uniwersyteckiej we Fryburgu, Przez długie la- 
ta, spędzane od czasu wojny w Krakowie, 
pracuje ciągle jako doskonały wydawca i ko- 
mentator tomów Bibljoteki Narodowej: w ko- 
misji literackiej Polskiej Akademji Umiejętno- 
ści jest sumiennym sekretarzem i referentem, 
nie ustając w pracy mimo ciosów, które godzą 
w jego najbliższych. 

Zabrakło go wśród nas niespodziewanie 
i żal tem większy; ale, jak pięknie podniósł 
w swem przemówieniu prof, Klemesiewicz, 
zmniejsza go myśl o plonie tego pięknego ży- 
cia nie tyle nawet w pracach naukowych, ile 
przedewszystkiem w dusząch uczniów przez 
niego kształconych. R. i. p. 
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Czołgi bojowe 


Po raz pierwszy w użyciu 15 września 1916 r. 


Na długo przed wojną były już tanki w- 
użyciu w Ameryce, skonstruował je Benjamin 
Holt w latach 1904 — 1905, One to właśnie, 
bez wzgledu na obciążenie, poruszały się z ła” 
twością na każdym terenie, pokonywując 
wszelkie przeszkody. Zimą, gdy miasta lub 
farmy odcięte były od Świata, wielkiem;i nie” 
przebytemi zaspami śnieżnemi, traktory Hol- 
ta. t. zw. Caterpillary (dosłownie „gąsienice') 
z łatwością przebijały się przez zwały. 

W październiku 1914 r. oficer inżynieryj- 
nych wojsk angielskich, E. D. Swinton, przed” 
stawił plan, dotyczący budowy wozów bojo 
a  SCh, zdolnych do przebijania się przez za. 
sieki z drutu kolczastego i okopy. Sprawa ta 
oparła się o najwyższe dowództwo, które a 
początku ustosunkowało się sceptycznie do te- 
go projektu. Jednocześnie pułkownik później 
generał Swinton przedstawił swój projekt na- 
czelnemu dowództwu francuskiemu, które na- 
tychmiast zamawia tanki. 

Pod koniec sierpnia 1916 roku pierwszą 
partja tanków przybywa na front zachodni. 
Postanowiono użyć ich po raz pierwszy w ce- 
lu posunięcia się naprzód na linji pomiędzy 
Sommą a Ancre. 

Pierwszy atak tanków odbył się dnia 15 
września 1916 roku. Wyruszyło 49 tanków o 
świcie, wśród lekkiej mgły. Niemcy byli za” 
skoczeni. Pierwszy jednak atak nie był u- 
wieńczony calkowitem powodzeniem. Tanki 
przebywały z łatwościa okopy, zasieki drucia- 
ne i wały, nie mogły się poruszać na tere- 
nach zoranych przez wielkie pociski, Z licz- 
by 49 tylko 32 osiągnęło tego dnia linję fron- 
tu. Z tych 9 poprzedzało posuwającą się na” 
przód piechotę, 9 szło w rezerwie, 14 ugrzę- 
zło w miękiej ziemi. 

Pierwszy chrzest bojowy tanków, aczkol* 
wiek nie zupełnie udany przekonał sprzymie* 
rzeńców, o roli jaką mogłyby odegrać w lo 
sach wojny. Powstają nowe typy tanków, któe 
re zdolne są już poruszać się na rozoranych 
polach bitewnych 

W bitwach 1917 roku tanki Ra corsa 
większe powodzenie. Punktem zwrotnym by“ 
ła bitwa pod Cambrai (20 listopada). Ruszy- 
lo do ataku 378 tanków: Niemcy przerażeni 
i zaskoczeni la ilością opancerzonych wozów, 
poddają się masowo i cofają się w nieładzie. 

Nasiępuje ostatni rok wojny. Prócz Anglt" 
ków, tanki budują francuzi į Amerykanie. Za- 
den atak nie odbywa się bez współudziału 
tanków. które decydują teraz o zwycięstwie 


Aljantów. 
M. D. 
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życie gospodarcze. 
skutki redukcji personalu w fabrykach. 


Przedstawiciele rady zjazdów przemysłow- 
tów górniczych konferowali onegdaj z p. wice- 
min, pracy Szuhariowiezem, deklarując mu swe 
pełne zrozumienie dla skutków obecnego kry- 
zysu i oświadczając, że w miarę sił i możności 
będą dążyć do zwiększenia stanu zatrudnienia, 
z tem zawsze zastrzeżeniem, że będzie się to 
odbywać w ramach nie zwiększonych kosztów 
produkcji. W tym samym duchu powzięte z0- 
stały rezolucje na posiedzeniu zarządu związ- 
ku przemysłu chemicznego. Gdy się jednak czy- 
ta te deklaracje nasuwa się w nich pewna 
sprzeczność z praktyką., o czem świadezyłaby 
następująca notatka ze Śląska, zamieszczona 


w ostatnim numerze ..Kurjera Warszawskiego”: | 


„W. wałeowni huty cynku „Silesia“ 
w Rypinach komisarz demobilizacyjny udzie 
lit w czerwcu zezwolenia na redukcję 50 
robotników. Pozostałych 160  rohotników 
pracuje ze świętówkami obecnie tylko po 
14 dmi w miesiącu. Sprzeciwiły się temu 
związki zawodowe i złożyły kamisarzowi 
demobilizacyjnemu odpis listu zarządu wal- 
cowni do Zinkwalzflacherverhand w Berli- 
nie, który zamówił w hucie „Silesia” 250 
ton blachy walcowanej, a zarząd walcowni 
odpowiedział, że nie jest w możności wy- 
konać zamówienia. ponieważ załoga uległa 
redukcji. Komisarz przyrzekł sprawę te zba 
dać i wydać odpowiednie zarządzenia”, 


Jak się okazuje, przeprowadzanie maso- 
wych redukcji personalu w przemyśle. pociąga 
za sobą nietylko doraźnie ujemne następstwa 
dla pozbawionych zarobku pracowników, ale 
także paraliżuje na długi okres czasu funkcjo- 
nowanie tych wytwómi przemysłowych, w któ 
cych redukcję przeprowadzono. Odrzucają one 
napływające zamówiemia, zamiast dążyć do 
usprawnienia 1 zwiększenia produkcji z chwilą 
pojawienia się tych zamówień. Jeżeliby ta po- 
ltyka nie uległa zmianie, bezrobocie mabrałoby 
u nas charakteru jakiegoś zjawiska heznadziej- 
nie chronicznego, bez jakichkolwiek widoków 
‘poprawy. 


Projekt reformy ustroju adwokatury. 

W. kołach prawniczych szeroka omawiany 
fest projekt ustroju adwokatury, jaki opraco- 
walo min. sprawiedliwości, Wiedług; nowego pro 
jektu uprawnienia naczelnej rady adwokackiej, 
jako instytucji odwoławczej od Izb adwokac- 
kich mają być przelane na komplety: administra 
eyjne Sądów Apelacyjnych. Aplikantura sądo- 
wa ma być zniesiona, zaś adwokacka trwałaby 
8 lata. 

Zdziwienie wywołał ustęp nowego projek- 
„du, dający sędziom uprawnienie do stosowania 
'sankcyj z powodu niewłaściwego zachowania, 
się adwokata przed sądem aż do skreślenia z li- 
sty adwokatów włącznie, 


Ustalenie opłat od pojazdów 
mechanicznych. 


- Ma mocy rozporządzenia Rady Ministrów 
z 2b, m. wysokość opłat od pojazdów mecha- 
micznych, ustanowionych w art. 6 ustawy z 3 
lutego 1981 r. o Państwowym Funduszu Drogo- 
wym, ustalono ma rok budżetowy 1931/32 
w stosumku rocznym następująco: 


I^ 0d samochodu osobowego, służącego do 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18 Września 1931. 


JJ 


WIEDEŃ G 


DY SIĘ 


W najbardziej melodyjnym dźwiękowcu Świata. —— Mistrzowskie arcydzieło realizacji genial- 


nego Manfreda Noa który z filmu tego uczynił 


ki kinematograficznej, oraz najwyższej inwencji twórczej. — Upojny dramat osnuty na tle 
bujnego życia, owianego czarem wielkiej miłości twórcy wiedeńskieh walców 


JANA STRAUSSA 


A 


ITA RIXA, 
Współudział bierze światowej sławy skrzypek JOANN COLESCU, na czele swe] mistrzowskiej orkiestry. 


Porywające motywy muzyczne, niesiychany czar i wdzięk fabuły, pogodny humor i genjalna 
gra artystów czyni z filmu tego arcydzieło pozostawiające przemiłe niczem niezatarte wrażenie 


rolach głównych: 


W 


Premjera w kinoteatrze dźwiękowym 


mama a WANDA" 


CLAIRE ROMERX, MANS STUWE 


W programie dodatki dźwiękowe. 
Początek seansów o godz. 5, 7,9'10, w niedzielę o g. 3, 5, 7 i 9'10. — Ceny miejsc normalne. 


św. Gertruciy 5. 
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dzieło będące wyrazem najsubtelniejszej sztu- 


SM Potężna symfonja czaru- 
jących melodyj wiedeń- 
— skich walczyków. — 


Venizelos w gronie dziennikarzy. 


Grecki premjer Venizelos wyjaśnia europejski 
kańskiego” po powrocie z objazdu po państw 


Pe BY 


m dziennikarzom swój projekt „związku bał- 
ach bałkańskich, Podróż ta wywołała, jak wia- 


domo, poruszenia w. kołach politycznych Europy. 


„Bank melioracji Polesia“. 


Zbliża się 1982 rok, w którym mają być 
ukończone prace przygotowawcze rządowej ko- 
misjł, powołanej w dniu 15 lutego 1928 roku 
na okres czteroletni dla opracowania projektu 
meljoracji Polesia. Wiadomo, że chodzi o od- 
wodnienie, osuszenie i doprowadzenie do sta- 
nu użyteczności olbrzymich obszarów, wyno- 
szących półtora miljona ha., a stanowiących 
jedną siódmą część całego państwa. Obszar 
ten w chwili obecnej daje nędzne utrzymanie 
zaledwie jednej dwudziestej ludności kraju. 

Z chwilą ukończenia prac wstępnych sta- 
nie na porządku dziennym kwestja sfinanso- 
wania tego przedsięwzięcia. dorównującega 


„własnego wżytku: a) po 40 zł. od każdych 100 dwom. zrealizowanym już w Europie dziełom. 


kg. wagi własnej samochodu, którego waga nie 
„przewyższa 1500 kg., b) od samochodu, które- 
go waga własna przewyższa 1500 kg. — 600 
Zi. od 1500 kg. ! po 50 zł, od każdych następ- 
nych 100 kg. 


| 


a mianowicie: osuszeniu Zuidersee w Holandji 
i uregulowaniu wód Dniepru w Dnieprostroju 
w Rosji. 

Kwestia Polesia wiąże się z zagadnieniem 
kryzysu emigracyjnego, wobec zamknięcia 


Od samochodu osobowego, użytkowanego | wielkich terenów emigracyjnych. 


przez przedsiębiorstwa przewozowe w celach 
zarobkowych (autobusów, dorożek samochodo- 
wych) po 40 zł. od każdych 100 kg. wagi wła- 
enej samochodu. 

Od samochodu cieżarowega lub traktora 
służącego do własnego mżytku — po 32 zł. od 
każdych 100 kg. wagi własnej, 

Od samochodu «ciężarowego lub traktora. 
mżytkowanego w celach zarobkowych — po 48 
zł od każdych 100 kg. wagi własnej. 

Od przyczepek do pojazdów mechanicznych 
tak dla przewozu osób jak i ciężarów — po 30 
zł od każdych 100 kg. wagi własnej przy- 
czepki. 

Od motocykla bez przyczepki — po 50 zł. 
od sztuki, 

Od motocykla z grzyczepką oraz trzykoło- 
wych pojazdów mechanicznych (cyklonetek) — 
po 75 zł. od sztuki. 

Przy obliczaniu wagi pojazdów mechanicz- 
nych nie uwzględnia się ilości ułamkowych do 
50 kg. włącznie, a ilości większe niż 50 kg. 
liczy się za 100 ks. 

Dla- pojazdów mechanicznych i przyczepek 


Jakia są przypuszczalnie koszty i jak się 
przedstawiają horoskopy rentowności inwesto- 
wanego kapitału? 

Na te pytania starają się odpowiedzieć 
eksperci już od roku 1926. W tym bowiem 
czasie zjechała Komisja Ligi Narodów, która. 
przedstawiła rządowi kosztorys na sumę 50 
miljonów dolarów. wobec jednak braku da- 
nych nie mogła, obliczyć rentowności akcji me- 
ljoracyjnej. Dwa lata później, na konferencji 
w sprawie zmeljorowania i zagospodarowania 
Polesia, która odbyła się w Warszawie (w ro- 
ku 1928) inżynier Tillinger zaproponował utwo 
rzenie „Funduszu meljoracji Polesia“ o chara- 
kterze przedsiebiorstwa, które miałoby za za- 
danie wykonanie potrzebnych robót w ciągu 
30 lat. Fundusz skupywałhy ziemię zabagnio- 
ną, meliorował i odsprzedawał następnie osad- 
nikom. Cena obecna ziemi na Polesiu waha 
się w granicach od 100 do 200 zł. za 1 ha., 
a po zmeljorowaniu przedstawiałaby wartość í 
około 1000 zł. na 1 ha., co przy jeden i pół mi- 
ljona ha. dawałoby nadwyżkę 1,2 miljarda zł., 
w całości pokrywających kosztą meljoracji. 
Fundusz miałby opierać się na dotacji rządo- 


aa kołach o pełnych obręczach gumowych pod | wej 100 miijonów zł. (w ciągu 10 lat) na roboty 
wyższa się określone w ustępie pierwszym i 40 miljonów na skup terenów. 


įstawki o 25 proc., zaś na kołach o obręczach 
| żelaznych — o 100 proc. 
——m=j Oi 


Przeciwko projektom inż. Tillingera podnie- 
siono szereg zarzutów. Tak np. na łamach cza- 
śop'sma „Rolnictwo“ pojawiła się niedawno 


krytyka ze strony prof. dra Górskiego, zda- 
nien którego, po zmeljorowaniu fundusz nie 
będzie naprawdę w posiadaniu póltora miljona 
ha., znaczna bowiem część zmeljorowanej prze 
strzeni pozostanie w rękach dotychczasowych 
posiadaczy. Tak samo nie wolno zapominać, 
twierdzi wspomniany autor, że znaczna część 
hagien poleskich jest porosła lasem, trudno 
zaś pomyśleć, aby fundusz zdecydował się na 
wycięcie wszystkich lasów, takie bowiem ogo- 
łocenie kraju mogłoby wyrządzić znaczne 
szkody. Prof. Górski proponuje więc utworze- 
nie „Banku Meljoracji Polesia“, opartego na 
kapitale prywatnym, krajowym i zagranicz- 
nym, który, zdaniem jego, możnaby uzyskać 
dzięki przychylnym sprawozdaniom ekspertów 
Ligi Narodów. Początkowo należałoby przy- 
stąpić do realizacji t. zw. meljoracyj podsta- 
wowych, których koszt nie przekroczy zapę- 
wne 60 zł. na 1 ha., a których opłacalność, 
dzięki znacznemu wzrostowi wydajności ceny 
ziemi, została już wielokrotnie wykazaną. — 
Bank udzielałby kredytów miejscowym spół- 
kom wodnym, a w pewnych wypadkach prze- 
prowadzałby sam meljoracje, za co otrzymy- 
wałby od właścicieli (zwłaszcza większych ob- 
szarów) nie gotówkę, a ziemię. na której mógl- 
by potem prowadzić akcję osadniczą. 
O 


4 kB 200 
Giełda krakowska. 


Kraków, 17. 9. (PAT) Giełda: 4% inwestycyj- 
na 83, 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, 17. 9, (PAT). Dolary: 8.91, 8.93, 
8.89. 

Dewizy: Belgja 124,14: 124.15; 123.83, Londyn 
43.8814. 48,49; 43.28; N. Jork 8,924, 8.914, 8.904: 
N, Jork telegraficzmie 8.928; 8.048. 8.908: Paryż 
8514: 85.10. 34.91, Praga 26.45. 2659; Szwajcarja 
114,25; 174.68. 17382; Włochy 46.72, 46.84, 46.60. 


KURSA OBLIGACJI. 
Akeje: Bank Polski 115; Pożyczki: 4% inw". 
stycvjna 4414: 6% dolarowa 67, 10; T% stabili- 


| zacyjna 64; 63%: 8% L. Z.- Banku Gospodar- 


stwa Krajowego 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.084. Londyn 234.0, N. Jork 512*/ę, 
Belgja 12.2245, Włochy 26,783%, Ii szpanja 46.15; 
Hałamdja 206,75, Berlin 120.65, Wiedeń 72. Sztnk 
hałm 15.1234: Oslo 136,05, Kopenhaga 186.95; 
Sofja 3.71%. Praga 15.17, Warszawa 57,33; Bu- 
dapeszt 90.6214, Białogród 9.04, Ateny 6.64. Kom. 
stantynopoł 2.43; Bukareszt 8.05%, Helsingfors 
12.90, 


Radio 
Radio na usługach postępu. 


Radjo walczy z bakterjami w ludzkiej krwi. 
Jedno z amerykańskich towarzystw radjofo 
nicznych, demonstrowało w Filadeliji aparat 
krótkofalowy przy pomocy, którego można od- 
dzialywać na organizm ludzki. Człowiek, który 
dostanie się w zasięg jego krótkich fal zdra” 
dza podwyższoną temperaturę krwi, czyli po- 
prostu gorączkę. Jest wielka nadzieja dzięki 
temu, iż zjawisko to będzie można wyzyskać do 
walki z bakterjami w ludzkiej krwi, które jak 
wiadomo, moga żyć w temperaturze nie prze- 
kraczającej pewnej granicy. Wymieniony apa 
rat wymaga jednak dużo ostrożności przy me- 
dycznem posługiwaniu się nim, gdyż jak do- 
nosi tenże komunikat udało się wynalazcy za- 
bić psa; takie jest silne oddziaływanie tych 
krótkich fal radjowych na żywy organizm. 
Jak widzimy usiłowania, by zastosować ra- 
djofonjię w życiu człowieka dla dobra ludzko- 
ści, zatączają coraz szersze kręgi i może na” 
wet nie przypuszczamy, jakie możliwości są 
utajone w tym najcudowniejszym wynalazku 
dwudziestego wieku. i 
Uslugi radja w kolejnictwie: 
telegraficzne. 
Teraz naprzykład w Anglji i Ameryce 
przeprowadza się próby zastąpienia na torach 
kolejowych dotychczasowych znaków optyczno 
świetlnych — przez sygnały radjotelegraficz- 
ne. W ten sposób uniezależni kolejnictwo od 
‘pogody, jak mgły, zamieci Śnieżnych i t, P. 
co wpłynie na zwiększenie się bezpieczeń- 
stwa. System radjotelegraficzny sygnalizacji 
polega na tem, że na zwrotnicach ustawia się 
nadajniki krótkofalowe, a w lokomotywach 
głośniki. Zwrotniczy nadaje odpowiednie zna- 
ki porozumiewawcze, które za pośrednictwem 
głośnika przyjmuje kierownik lokomotywy. 
Chwilowo używa się tego systemu, jako po- 
mocniczy spsób sygnalizacji, obok optycznej 
i świetlanej. Fachowcy oczekują z napięciem 
wyników tych niezmiernie ciekawych doświad 
czeń. 
Fale radjowe niosą pomoce na morzu. 
Na końcu warto również wspomnieć, że 
fachowcy zajmują się intensywnie sprawą 
fal radjowych jako sygnałów na morzu, w ra- 
zie niebezpieczeństwa. Oczywiście chodzi tu 
o wydoskonalenie tego środka, który już tak 
wspaniałe wyświadczył ludzkości usługi. Znak 
SOS na morzu stał się w mowie potocznej 
synonimem wogóle wszelkiej pomocy — tak 
okazał się niezawodnym j dobroczynnym. 


Programy stacyj radjowych. 
Sobota 19. 9. 

Kraków (312.8), G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, 12.10 Płyty gramołonowe; 18.10 
Komunikat meteorologiczny; 14,56 Gospodarczy; 
16 Słuchowisko dla dzieci; 16,30 Kncert dla mło» 
dzieży; 16.50 Komunikat; 16.55 Odczyt z Kato. 
wio; 17.15 Płyty gramofonowe; 17.35 Odczyt 
z Warszawy; 18 Koncert; 19 Rozmaitości. 19.10 
„Rzeczy ciekawe“ wygłosi J. Bajsarowicz; 19.30 
Płyty gramofonowe; 19.40 „Przegląd polityki za- 
granicznej ub, tygodnia“; 19.55 Transmisje z War 
szawy; 22.25 Program na dzień następny: 22.30 
Koncert chopinowski, muzyką lekka i tameczna. 

Lwów (380,7). G. 15.25 Wyjątki z „Serca“ 
Amicisa w opr. p. Ady Arzt-Jampolskiej; 15.45 
Skrzynka sportowa w opracowaniu red, N. Siisser 
manna; 18 Pół godziny młodych talentów: p. St. 
śnieżek (bas), akompanjament p. T. Seredyński; 
p. R. Fischer (fortepian); 18.30 Przegląd gospu- 
darczy w opracowaniu p. M. Stawińskiego; 23 
Muzyka lekka i taneczna z kawiarni „Szkockiej“, 

Warszawa (1411,3) G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.05 Program na dzień bieżący: 12.10 Płyty gra- 
mofonowe; 13.10 Państw. Instytut Meteorologiczny; 
14.45 Tow. Kooperatystów; 14.50 Komunikat go- 
spodarczy; 15.25 „Przeglad wydawnictw perjodycz 
nych“; 15.45 Komunikat sportowy; 16 Program dla 
dzieci; 16.30 Koncert dla młodzieży. Utwory Men- 
delsona w wykonaniu orkiestry P. R.; 16.50 Ko- 
munikat dla żeglugi i rybaków: 16.55 Odczyt z Ka- 
towie; 17.15 Płyty gramofonowe; 17.85 Odczyt: 18 
Godzina młodych talentów. Wykonawcy: Henryka 
Łaniewska (sopran), Lili Koroczyńska (fortepian). 
Fryderyk Szpinalski (tenor); 19 Rozmaitości; 19.20 
Komunikat Towarzystwa do Zachęty Hodowli Ko- 
ni w Polsce; 19.25 Płyty gramofonowe: 19.40 Wia- 
domości rolnicze, 19.55 Państwowy Instytut Met.; 
20 Prasowy Dziennik Radjowy; 20.10 Komunikat 
sportowy; 20.15 Muzyka lekka Wykonawcy: Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Sł. Nawrota, Z. Terne (sopran); 
22 „Na widnokręgu'; 22.15 Prasowy dziennik ra- 
djowy: 22.50 Komunikaty; 22.25 Program na dzień 
następny; 22.30 Utwory Chopina w wykonaniu J. 
Familier-Hepnerowej; 23 Muzyka taneczna z re. 
stauracji „Polonia-Palace Hotel“. i 

Katowice (408,7). G. 15.10 Komunikat Polskie. 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego; 16,55 
Iniż. Nitsch: „Wpływ dewaluacji surowców na 
kryzys życia gospodarczego”; 17.15 Skrzynka 
pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla dzieci. Cio 
cia Hela omówi listy od słuchaczów najmłod- 
szych. (FH. Reutt). 19 Codzienny odcinek powie- 
ściowy; 19.80 Dr, K. Załuski: „Camping“; 


Nie do mnie! — W mieszkaniu gwitzdora 
filmowego, Ernesta Versbes, rozlega się dzwonek. 
Verebes otwiera sam drzwi i pyta: 

— Z urzędu skarbowego? 

— Nie, 

— Z rachukiem 7a gan? 

— Nie, 

— Od krawca? 

— Nie. 

— W takim razie ne do mme — mówi kate 


sygnaly radjo- 


| forycznie Verebes i zamyka dra% 
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Rewizje w tajnych magazynach 
Heimwehry. 


Wiedeń, 17 września. Policją dokonala wczo 
raj ponownie rewizji w lokalach Heimwehry 
w następstwie której skontiskowała 70 kara- 
kinów wojskuwych, 50 rewcłwerów i większą 
ilość bagnetów, sztyletów i kastetów, W Scee- 
eraben w Styrji wykryła żandarmerja tajny 
skład amucicji należący do Heimwehry. W skla 
fzie tym znaleziono 130 karabinów i tyleż ba- 
gnetów. 80 hełmów stalowych, rozmaite rekwi- 
zyta polowe, oraz kilka skrzyń amunicji, Arosz- 
towano 15 ezłonków Heimwcehry, 


Dr. Pfriemer pozostał w Jugostawji. 


Ks. Starhemberg na wolności. 

Wiedeń (PAT). W. Tashlatt" donos! 
z Linzu, że prokuratura zamierza po przestn- 
djowaniu matezjaław. skonfisxawanych w mte- 
szkanin ks. Starhemborya. wypuścić uwięzio- 
nego ks. Starkemberga na wolność, Wbrew 
wczórajszym doniesieniom leienników, dr. 
Priemer nie wyjechał do Włoch, lecz pozosta- 
je nadal w Maryberze. Dr. Plriemor otrzymał 
od mładz jugosłowiańskich warurkowe pozwo- 
lnie na pobyt w Jugosławii, 


Larządzenia policii berlińskiej 
na czas przyjazdu francuskich ministrów. 


Berlin (PAT. Welug  informacyj „12- 
€hrblatt” natychmiast po powrocie sekretarza 
stanu v. Biilowa z Genowv między przedstawi- 
cielami urzędu spraw zagranicznych, policji po- 
Htycznej oraz raczelnikiem komendy Schutz. 
polizei rozpoczną sę obrady nad kwestją za- 
rządzenia środków bezpieczeństwa, jakie trze- 
ba kędzie zastosować w Czasie przyjazdu i na 
nkres pobytu w Berline miuistrów fraucu. 
skich. Dotychczas nie ustalono. na jakim dwor 
eu guście francuscy wysiadą. Ostateczne dey- 
gjo powzięfe belg w najbliższym czasie, 


Nadwyżka budżetowa we Francii. 

Paryż, 17 września. W pałacn Elizejskim 
adbyła sie dziś rada ministrów pod przewod- 
nietwem prezydenta Deumera, na której Briand 
który wczoraj wieczór powrócił z Genewy do 
Paryża — złożył sprawozdanie z prac delegacji 
francuskiej w Genewie. Promjer Laval omó- 
wit program wizyty jego i Branda w 
Minister budżetowy Pietri zawiadomił radę, iż 
projekt budżetu na rok 1832/3 przedicży Izbie 
w temn'nie przewidzianym i oświadczył, że do- 
chody państwowe za pierwszych pięć miesiecy 
bieżącego roku dudżetowego przekroczyły su- 
inę preliminowaną o 200 miljoaów franków, 


Indje bronią się przed wygłedzeniem. 
Gandhi o dążnościach wyzwoteńczych 
Hindusów, 

Londyn, 17 września, Na zebraniu partiji 
pracy przemawiał wczeraj Gacdhi na temat in- 
dyjskiego ruchu niepodległościowego. Oświad- 
czył on, że Indje żądają takiej samej wclności 
jaką posiada Wielka Brytavja, Indje żądają 
przyznania im prawa kontreli nad armią indyj- 
ską i polityką zagraniczną, Od żali tych Indje 
nie odsiąpią ani na krok, Dalej zapewniał Gan 
dhi, że niezależność Indy nie oznacza żadnej 
groźky dla innej rasy. lneljo pragną wyzwolić 
sie z jarziia angielskiego w tym celu, ahy nie 
zostały wygłodzone. Zirzad brytyjski i wydat- 
ki na armię pochłaniają tak wielkie sumy: że 
mieszkańcom mała co pozostaje na, życie. Mo- 
wę swoją zakończył Gandhi oświadczeniem, że 
Jndje albo dojdą do celu, albo zginą. Przed tą 
drugą. ewentualnością pragnie on Indje uchro- 
nić. 


= 


zerlinie. 


Lotnicy amerykańscy ocaleni, 
Odnalezicno ich w pobliżu Kamczatki. 


Nowy Jork, 17 września, Do Seattle (stan 
Waszyngton) nadeszła wiademaść, iż lotnicy 
amerykańscy Allen i Mcyle, którzy przed ty- 
godniem wystartowali z Tokio do hczpośred- 
niego lotu do Stanów Zjednócżenych i ed tego 
czasu zaginęli, zostali abecnie odnalezieni na 
jednej z małych, niezaludnionych wysepek w no 
kliżu Kamczatki, gdzie zmuszeni hyli wylado- 
wać. Lotników odnalazł I zabrał na poklad je- 
den z rosyjskich parowców przybrzeżnych. Są 
oni zdrowi I cali. 


JESIENNE MGŁY NAD ŁABĄ. 


Hamburg, 17 września. Ubiegłcj nocy i dziś 
przed poludniem dolny bieg Łahy zalegala 
pierwszą jesienna mgła, która w wielkim stop- 
niu utrudniała komunikację. Liczne okręty 
zmuszone były odiożyć wyjazd z Hamburga 
i innych partów, a wiele okrętów nie mogło 
się dostać do portów. Kolo Brunsbucttel zde- 
rzył się niemiecki parowiec „Dalaelvenć z nor- 
weskim parowcem wycieczkowym „Meteor“, 
skutkiem czego oba okręty zostały poważnie 
Pore. Ofiar w ludziach na szczęście nie 

yło. 


„GŁOS NARODU" 


x dnia 15 Września 1921. 


okład rządow. komitetu walki z bezrobociem ustalony 


Warszawa, 17. 9. (Tel. wł). Opracowany 
przez prezydium naczelnego komitetu do walki 
z bezrokociem regulamn tego komiteiu, oraz 
listą członków zostały już 
p. premiera Prystora i komitet w dniach naj- 


Wielki wydór w instrumentach używan 


zatwierdzone przez | 


bliższych przystąpi do pracy, Prezydjum komi | 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. 


tetu rozesłało zaproszenia do około 66 osób. 
W skład komitetu wejdą przedstawicicie po- 
szczególnych ministerstw, oraz szerez osób 
z nominacji premjera i koopiowarych przez 
prezydjum komitetu, 


yek Dogodne raty 


Szewska L. 9. 


] KRAJCWE: ŁAGRANICZNE: —  Śrster 
Szkielski Kotykiewier 
l Wybrański Maste! 
Wielki wybór pianin I fortesianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger Beshstein Hofmann 
Battlng Binthner Quandt 
Kernitop? Bósendorier Róniseh 
Sommerteld Fkrbar Sehweighofer 
Förster Seholze 
Gaveau 


Rada Ligi o kwestji górnośląskiej 


Genewa, 17 września. Jak słychać, Rada 
Ligi Narodów na sobotniem posiedzeniu ma się 
zająć kwestą górnośląską i sprawozdaniem 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdaj- 
sku, kr. Graviny. W sprawach tych prowadzo- 
ne są w ostatnich dniach liczne konferencje 


poszukiwanie Wyda 


Gercwa, 17 września. Komisja gospodarcza 
przystąpiła dziś do obrad nad kwestją zwalcza: 
nia kryzysu gospodarczego. Delegat czechosło- 
wacki senator Stodola zaznaczył, żo komisja 
europejska nietylko dekcnala wartościowej i 
prakty znej pracy, leez także wzmogla poczt- 
cie międzynarodowej solidarności gospodarczej. 
Zasadą czechosłowackiej polityki handlowej po 
zostanie nadal polityka największego uprzywi- 
lejowania. Gzechoslowacja odnosi sią życzliwie 
do myśli, zawartej w sprawozdaniu rzeczoznaw 
tów gospodarczych komisji europejskiej, zmie- 
rzującej do zawarcia  ewropajskiej unji celnej, 
jako ostatecznego celu pracy komisji europej- 
skiej. 

Francuski minister handlu Rollin w dłuż- 
szem qrzemówieniu omawiał kwestję ceł, prefe- 
rencyjnych oraz ideę poddaną w. memorandum 
[ranenskiem z maja b. r. w sprawie ententy 
gospodarczej, Aby krajom Europy centralnej 
i wschcdnież ułatwić zhyt zapasów zbożowych, 
podjęto szereg specjalnych środków preferen- 
cyjnych, Kraje Jprzemysłówo są w tem zainte- 
resowame, aby środki to zostały przeprowadzo- 
ne, ponieważ i one odniosą, korzyści, gdy wzro- 
śnie siła kupca państw agrarnych, Ala wszyst- 
kie te zarządzenia, jakkolwick  wartościow?, 
mogą kryzys tylko złagodzić a nie usunąć, po- 
nieważ nie sa środkami walki z przyczynami 
kryzysu. Przedewszystkiem należałchy: uporząd 
kować podział produkcji į dóbr. Tdeaławi wąpół 
pracy międzynarodowej najlepiej odpowiada 
system międzynarodowej ententy gospodarczej. 
Stahilizacja produkcji edpowiada stabilizacji 
een. Mowca zapawiedział wreszcie wniesienie 
projektu w sprawie essfenty. gospodarczej, któ- 
ra miałaby. stać ped nadzorem Ligi Narodów. 

Deiegat niemiecki Posse nawiązując doj 
prae ubiegłego roku wyraża ubolewamio. iż po” 


między zainteresowanemi stronami. 
Warszawa, 17. 9. (Tel. wł). Można się spo- 
dziewać, że sprawa skarg mniejszości niemiec. 
kiej oraz sprawy polsko-gdańskiej będą przed 
Ko obrad Rady Ligi Narodów w sobote 
19 bm, 


1 Krftyst goggodarczeg. 


si stwierdzić, że nie może powiedzieć, aby wie- 
ls pozytywnego zdziałano. Odbyto wprawdzie 
szereg konferencyj, którym jednak brakło wiel 
kiej idei przewodniej, Mowca zaznaczył dalej. 
że zapowiedź wprowadzenia podwyżek į no 
wych ceł w państwach, które dotychczas byly 
twierdzami wolnego handlu, nie jest dobrą pro- 
gnozą, Wróży to dalsze wielkie trudności. Po- 
lityka poszczególnych państw musi być uzgo- 
niona z ideą współpracy międzynarodowej. 
Delegat niemiecki zgadza się z wrwodami dc- 
legatów  czechosłowackiego i francuskiego 
w sprawio celowości i nieszkodliwości systemu | n 
preferencyjnego i zaznaczył. że rząd niemiecki 
odnosi Się z sympatją do idei międzynarodowe= 
go układu przemysłowego. Uważa za wskaza- 
me, aby mlepszyć organizację produkcji rolni- 
czej i zbytu ziemiopłodów. Posso wskazał wre- 
szejo na potrzebę utworzenia międzynaradowe- 
go hanku przemysłowego na wzór kredytowego 
banku agrarnego. 


Rozbrojenie moralne. 

Warszawa, 17. 9. (Tol. wł). Mmister Zale- 
ski w ciągu piątku przedłoży Sckretarjatowi 
Tigi Narodów memorjał w sprawie rozbrojenia 
moralnego i przedstawi swój punkt widzenia 
na tę sprawę, która zdaniem delegacji polskiej, 
powinna wejść pod ohrady przyszłej konferen 
cji rozbrojeniowej, jako jeden z najważniej- 
„szych problemów. 


Odrzucenie skargi Ukraińców. . 
Warszawa, 17. 9. GTel. wł). G.nowski 
dziennik eocjalistyczny „Le Travail“ podaje 
Że do Ligi Narodów zgloszono nowa skargę 
| minktiszości ukraińskiej w Polsce. do:rczącc; 
traktowania kleru grecko-katalickiegó, jednak 
że Sekretarjat Ligi skargę odrzucił a limine. 


Bunt marynarzy angielskich. 


Lendyn, 17 września. Wczoraj późnym wie: 
czorem odhyła się rada ministrów, która zaj- 
mowała się sprawą kuntu marynarzy Foty 
atlantyckiej. W petycji przesłanej do «dmira- 
licii marynarze domagają się złagodzenia dra- 
końskiej zniżki plac, która szczególnie przy niż 
szych stopniach płac daje się najdotkiiwiej od- 
czuć. Marynarze zapewniaja. że są posłusznymi 
poddanymi króla i godzą się na rozsądną ob- 
niżkę płac, 

TAKŻE W ARMJI I POLICJI OBJAWY 
| NIEZADOWOLENIA. 

Londyn, 17 września. Prasa: omawiając 
bunt zalogi floty atlantyckiej wyraża, ubolc- 
wanie 7 powodu tego zajścia i określą je ja- 
ko ni 'eroztropność młodych marynarzy, Najsu- 


rowi ej zajścia te ocenią prasa konserwatywna. | 


„Daily Herald“ twierdzi, że nodobne objawy 
niezadowolenia z powodu obniżki plac dają 
się zauważyć także w armji lądowej i policji. 
Z ogłoszonej przez ndmiralicję tabeli wynika, 
że zniżka poborów w marynarce wynosi 10 do 
13 procent, a nie 20 do 25 procent, jak to nic- 
które dzienniki podawały. 


Str. T 


| 
Port w Gdyni osobna jednostka prawna, 


Warszawa, 17. 9. (Tel. wl). Na najbliższej 
sesji parlamentu ma być wniesiony projekt 
tstawy o wydzieleniu portu w Gdyni w odręb- 
ną jednostkę prawną. Tego rolzaju pozunięcie 
jest konieczne ze względu "na postępujący 
szybko rozwój portu gdyńskiego konieczność 
najdalszego ulatwienia portowi swobodnej pra- 
cy. 


Mianewania w sądownictwie. 
Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.), P Prezydent 
tzplitej mianował wiceprokurato 6. o. w Wil 
nie Aleksandra Zdanowicza, prokuratorem są- 
du w Nowogródku, wieeprakuratora 8. 0. 
w Brzeżanach Stan, Szafrana  nrokuratorem 
tamże, emerytowanego pułkownika korpusu 
sądowego Stan. Liebkind-Lubodzieckiego pro 
kuratorem Sądu Najwyższego. sędziego s. o. 
w Wilnie Wacława Brzozowskiego, wi:epreze- 
sem sądu tamże, sędziego sądu grodziego w Za 
kliczynie E. Winscha sędzią sądu okręgowego 
w Krakowie, radeę ministerjalnego w stanie 
nieczynnym z Min. Spr. Wewn. R. Kecha sę 
dzią okręgowym w Wołkowysku. 
ZY. v, zz 
Warszawa, 17. 9. (Telef. wł.), Podczas dzia 
„Pee ciągnienia Państwowej Loterji Klaso 
wej padly wygrane: 10.000 zł, na Nry: 142371, 


183062, po 5.000 zł. na Ńry: 40385. 112.35% 
201900, no 3.000 zł. na Nry: 12679. 20888, 
21045, 110345, 136773, 193324, po 2.000 z% 
na Nry: 3952. 47430. 51961. 67431, 101365, 
120419. 181716, 141984, 154449, 181661, 
200766 


Warszawa, 17. 9. (Telef. wł.) W dniu wcze- 
raiszym o godz. 1.30 p. premjer Prystor przy* 
jąt marszałka Świtalskiego na dłuższej konfe- 
rencji. Konferencja dotyczyła zwołania sesjł 
parlamentu. 


| E e 
So xzamórmięciu kroniki. 


Dalszy etap budowy Domu Akademickiego 
W środę, 16 bm, o godzinie 1 popoł. odby- 
ło się zwiedzanie dalszej budowy Domu Aka- 
demickiego im. Prezydenta NMościekiego. — 
W zwiedzaniu wzięli udział między innymi mo. 
jewoda krakowski, Dr. Kwaśniewski, wicepre- 
zydent miasta W. Ostrowski, dyr. H, Dudek. 
Przewcdniczący Komitetu Budowy Domu. Ks. 
Rektor Michalski. dyrektor Komunalnej Kasy 
M. Krakowa. J. Dorawski, kwestor Dr. Matus 
i ipni, Zwiedzanie Domu zainiejował Komitet 
Budowy, by zwrócić uwagę czyna:ków miaro- 
dajnych i interesujących się tą «prawą społe- 
czeństwa na wydatne postępy robót nad ukoń 
czeniem pokażnego Domu Akademickiego, obli- 
czonego na 700 mieszkańców,  Zmiedzający 
stwierdzili, że przy przyjających warunkach € 
poparciu społeczeństwa budowa wkrótce zosta 
nie ukończona, Pozwala to wnioskować będące 
na ukończeniu driiga kondygnacja dwu 5% 
nich skrzydeł. 

Dom ten, mający zaspokoić wielkie zapo, 
trzebowamie mieszkań ze strony niezamożnej 
młodzieży, odezuwającej w dzisiejszych szcze» 
gólnie czasach dotkliwie drożyznę mieszkanio» 
wą — będzie stanowił prawdziwą ozdobę tej 
części miasta. Wszelkie datki na budowę Dos 
mu prosimy sk.adać na konto P. K. O. 400— 
940. lub pod adresem: Bratnia Pomoz Studs 
U. J. — Jabłonowskich 10/12, 


Przygotowania do przyjazdu 
Prezydenta Rzplitej. 


Wczoraj wa czwartek odbyło się w woje- 
wództwie krakowskiem posiedzenie komitetu 
obywatelskiego w sprawie przyjęcia Prezyden- 
ta Rzplitej, który przyjeżdża do Krakowa 
w dniu 26 b. m. na uroczystości, związane 
z ególno-polskim zjazdem delegatów stowarzy= 
szeń rezerwistów i b. wojskowych. P. Prezy- 
dent przyjedzie samochodem z Warszawy. — 
O godz. 5 po południu nastapi powitanie p. 
Prezydenta na granicy powiatu krakowskiego 
na „Prądniku Czerwonym, poczem p. Prezy* 
deut uda się na Wawel, gdzie zamieszka, 

Następnego dnia, to jest w niedzielę 27-go, 
p. Prezydent przybędzie o godz. 9 rano na 
Rynek i będzie obecny na Mszy św. polowej 
oraz uroczystości poświęcenia sztandaru stowa 
rzyszenia rezerwistów. O godz. 10.35 nastąpi 
odjazd p. Prezydenta do województwa. Od 11 
do 12.80 wielovysięczne oddziały stowarzyszeń 
rezerwistów  przedefilują przed Barbakanem, 
a od 12.30 do 18.30 odbędzie się akademja 
w Starym Teatrze. O godz. 12.30 p. Prezydent 
weźmie udział w obiedzie żołnierskim 20-go 
pulku piochoty, a od godz. 16 do 16.80 zwie- 
dzać będzie miejski dom wycieczkowy. budo- 
wę domu im. marsz. Piłsudskiego, budowę 


Katowice (PAT). Przy robotach kanaliza- | gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej, oraz budowę 


cyjnych, przeprowadzanych w Tarnow skich Gó- 
rach, natrafili robotnicy na szkielet. Jak przy- 


domu akademickiego im. p. Prezydenta. O go- 
dzinie 17 odbędzie się dalszy ciąg obrad zja- 


puszczają. są to Szczątki zmarłych na choroby zdu wcezerwistów w sali Tow. Strzeleckiego. 


zakaźne żolnierzy rosyjskich, którzy przed 123 
laty przeciągali przez Tarnowskie Góry i tam 
erzebali swych zmarłych. 

———9(0J0 


M raz z p. Prezydentem przybędą z Warszawy: 
p. premjer Prystor, min. Pieracki, marsz. Sej- 
ik Świtalski, wojewodowie Grażyński, Pacior: 
kowski, Bościałkowski i i. 


* 


METONI MARCEY AOKI. 


Gaz 303“ 


— Jazda, Tsien, — zabrzmiał głos pro- 
fesora; — Puryszkow, tam leży jedna ow- 
ca; zobacz czy sobie nóg nie połamała. — 
Trzasnęły drzwiczki i ten sam głos odezwał 
się znowu, ale cichszy, jakby stłumiony 
przez szklaną ścianę szyby samochodu: — 
Jeśli złamała nogę, dobij zaraz! Niech się 
nie męczy. 

Na takie dictum tłusty „haran“ wypry- 
śnął z przykopy, jak pocisk. i w kilku su- 
sach połączył się z towarzyszami niedoli. 
Uwiesił się na najbliższym sąsiedzie według 
systemu owcy, która go nauczyła tego kun 
sztu, i jechał na nim, zbity z nóg słowami 
profesora. Ale i to małe udogodnienie w ko- 
munikacji razilo jego prześladowców. 

— A to ci tryk, — rzekł Dymitr Pu- 
ryszkow; zdzielnij-no go kijem przez 
krzyże. — 

Niemy matołek nie dał tego sobie dwa 
razy powtarzać i nieszczęsny detektyw od- 
świeżył ponownie znajomość z kijem. 

— Wszystko mi jedno. mruczał zrezy- 
gnowany. wsłuchując się w milknące echa 
turkotu silnika; — niech biją dalej, wolę to, 
niż ać ach takiej perfumy, jak ich zapo- 
wietrzony „Gaz 303“... Nie mówie już o nas 
baranach, ale ci zbrodniarze chcą go wypró-| 
bować na ludziach! Na ludziach, o Boże! — 


sianych wart. 


Limuzyna profesora zatrzymała: się przed 
zamkniętą bramą. Otworzono ją. natych- 
miast, skoro niemy Tsien puścił w ruch prze 
raźliwą syrenę, lecz tak wezesne przybycie 
dobrze znanego samochodu wywołało tu sen 
sację. Garść uzbrojonych Chinczyków wy- 
sypała się z wartowni, a na szczycie wyso- 
kiego muru, otaczającego Stalingrad nieprze 
rwanym pierścieniem, zamajaczyły sylwetki 
dyżurnych strażników, biegnących ku bra- 
mie. Maleńka stacyjka znajdowała się poza 
obrębem muru, to też Rafał Królik nie wie- 
dział narazie o jego istnieniu. i przypuszczał 
że tajemnicze miasto jest odcięte od świa- 
ta tylko podwójnym wieńcem kolczastych 
drutów i podwójnym kordonem gęsto Toz- 
„Tylko“! Iluż nieszczesnych 
więźniów przypłaciło zyciem próbę przeby- 
cia chociażby tylko wewnętrznego. ogrodze- 
nia. 

Profesor Rusanow odwrócił głowę w bok 
przybliżył twarz do lejkowatego ustnika 
miniaturowego telefonu, którego stacja od- 
biorcza znajdowała się o półtora metra stąd, 
mianowicie nad głową .szofera.... 

— Mamy sporo czasu, Tsien, — powie- 
dział; — jedź powoli i cicho. — 

Skośnooki niemowa skinął głową po- 
twierdzająco, zmniejszył obroty silnika, przy 
hamował, auto zwolniło biegu. Posu- 


wało się jeszcze ze dwieście metrów w kie- 
| runku prostopadłym do wewnętrznego ogTo- 


— 


SOLOS NARODU" z dnia 18 Września 1931. 
` 105 ROZDZIAŁ XXX. E g miasta, poczem skręciło w lewo, w 
Kuźnia smiete szeroką, ulicę, wybrukowaną i przeciętą po- 


dłużnie czterema kresami kolejowych szyn, 
Z obydwu stron defilowały parterowe bu- 
dynki. ponure, ciemne. opatrzona małemi. 
zakratowanemi okienkami. Ale szyb brako- 
wało w tych oknach, wyleciały wszystkie 
jeszcze na wiosnę, skutkiem wybuchu wago- 
nu amunicji. 

— Nasze koszary, — mruknął profesor 
do siebie; — zima się zbliża, muszą tu ko- 
niecznie wprawić nowe szyby, — dodał li. 
tościwie. I zapisał to sobie w notesie. 

"Na dalszy m planie ponad dachy partero- 
wych baraków wystrzelały masywne kontu- 
ry fabryki nawozów azotowych. Sztucznych 
nawozów oczywiście niew iele wyraąbiala, ale 
niewinna nazwa pozostała jej dotychczas. 

Widok następnego gmachu wywołał zmar 
szczkę gniewu na czole profesora. Tam wła- 
śnie przypadkowe odkrycie kierownika od- 
działu unieestwilo próbę sabotażu, która mo 
gła spowodwać nieobliczalne wprost następ- 
stwa. Stało się zaledwie onegdaj wieczorem, 
a już wczoraj odnośny kierownik otrzymał 
tajny rokaz na piśmie od Rusantwa. Kopję 
tego rozkazu: posiadał sumienny profesor w 
swoim notesie i odszukał teraz te zapiski: 


„Ogłosić w fabryce, że ten kto wyda 
sprawców zostanie bezwłocznie wypusz- 
"czony: ze Stalingradu na wolność. Win- 
nych rozstrzelać na oezach wszystkich, 
donosiciela sprzątnąć bez hałasu za mu- 
rami. Jego wyjazd „na wolność“ powin- 


Nr 201 


no widzieć możliwie jak najwięcej robo. 

tników. O wykonaniu rozkazu zaplo- 

wać“, 

— To trzeba zmienić, — bąknął, =" 
kreślając coś w notesie. — Zapisał, że win- 
nych należy odstawić do laboratorjum, i u- 
śmiechnał się przy tem złowrogo, — I tak 
muszą zginąć, niechże więc nauka ma z te- 
go jaką pociechę... Dlaczego zawsze mor- 
dować niewinne zwierzęta? 

Mimo zapuszezonych szyb w oknach, na~ 
wet tutaj, do wnętrza oszklonego pudła li- 
muzyny wdzierała się przykra woń, będąca 
konglomeratem wyziewów z tylu fabryk che 
micznych, skupionych na stosunkowo nie- 
| zbyt rozleglej przestuzeni. I profesor Rusa- 
now, który przed chwiłką poprawiał swój 
perfidny rozkaz w sprawie ukarania spraw- 
ców niedoszłego sabotażu, zaczął obmyślać 
plan stałej wentylacji miasta. Różne, napo- 
zór fantastyczne pomysły na ten temat za- 
przątały jego ruchliwy umysł już u schyłku 
wiosny, kiedy pierwsza fala upałów nawie- 
dziła te okolice, lecz wypadek w laborato- 
rjum i wynikła stąd konieczność szybkiego 
wyjazdu zagranicę oderwały go od pracy. 
Teraz po prawie pięciomiesięcznej nieobec- 
ności powrócił na opuszczony posterunek, 
wypoczęty. zdrowy, pełen zapału. nie więc 
dziwnego, że interesował się żywo wszyst- 
kiem, co dotyczyło jego dzeła,... Stalingra- 
du... 
| 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


R. KOWALSKI 


SiEKóWw, Poleca? 


Ceny niskie! 


Śrzy zakupnach towaru 
pomosłymać się na ośłaszających sie 


w „Słosie Narodu, 


» FABRYCZNY SKŁAD 
Płócien, Bielizny i Towar. Bławatnych 
ul. ul. Wiślna 8. 


Płótna bieliźniane i pościelowa, bielizna męska EEN damska,obrusy, re- 

eznikl, chusteczki, Ściarki, kapy, firanki, koce, kołdry, sienniki, wypraw- 

kl szkolne. CHUSTKI CZARNE KLASZTOR: E, PŁOTNA LNIANE KOSCIEL- 

NE i do haftu. Ciepła bielizna tryketowa, swetry, PONCZOCHY, SKAR- 

PETY, FARTUSZKI, KRAWATY, kełniarze, KOSZULE MĘSKIE na miarę 

krój i wykonanie bardze solidna. Do wypraw wszełkie gatunki 
płócien batyst., opall, zefirów, 


B unda okazyjnie do 

nabycia. — Związek 

a uc ul. Florjańska 
„ 7. Kraków. 


BUCH ALTER 


biłansista z najlepszerai 
referencjami, obznajomio- 
ny zbuchalterją wszelkich 
przedsiębiorstw i gospo- 
darstw rolnych poszuku- 
je posady, zakłada księgi 
i zestawia bilanse. Zgło- 
szenia: Nowy Sącz, skryt- 
ka pocztowa Nr. 196. 


Wielki wybór: EAA e 
anienka z ukończo- 
nem seminarjum na- 
uczycielskiem z dobrej 
rodziny, solidna, poszų- 
kuje korepetycji w zar 
kresie 4-ech klas szkoły 
powszechnej. Koch 
zgłoszenia do „Głos 
rodu* dla EN 


iszzkanie dla 2-ch pań! 
do wynajęcia Lubicz 
L. 12 mieszkanie 10. 


Najnowsze 


Kapelusze, Krawaty, 
Koszule, Pyjamy, 
Kołnierze, Rekawicz- 
ki, Skarpetki, Obu- 
wie, Pullovery, Bie- 
lizna Jaegerowska, 
Laski, Parasole. 


ceny najniższe! 


Gatunk| pierwszorzędne! 


„Au Bon Marché“ 


katis Szpitalna 11. 


TEKI na 


Ceny zaijine. zniżone. 


= 
Swój do 


na rok szkolny 1931/32. 
1 Księgarnia Krakowska: Kraków, ul. św. Krzyża 18 


poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki, metodyk i dydaktyk: 


PAPIEROSNIĆE — 
PUDEŁKA na papierosy 
gry itd. — LUSTRA TOALETOWE — SZACHY 


Nowości TOÓREBRI DAMSKIE Nowości 


papiery — PORTFELE 


BIUWARY 
KARTY do 


PAPIERY 
Ceny zniżone. 


| STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska L. 4. 


a} 
$mwe$o po fmoje! 


Bla P.T. Nauczycielstwa! 


BOBIEŃSKA N.: Ćwiczenia w rysunku prze- 
strzennym na terenie szkoły powszechnej 
i niższych klas gimnazjum . . . . . . 

a — Pierwsze lata nauczania 
w szkole powszechnej . . : 

GORZKOWSKI A.: PU: Metodyczny pod- 
ręcznik Cz. I. s 

KRYCIŃSKI W. Prof.: - Nowe metody nauczania 
rysunków . . . 

MISKY L.: Plastyczne uzmystowianie przed: 
miotów . . à 

PRZYŁUSKI J.: Szkoła pracy. Nauka rysun- 
ków, rachunków, czytania, przyrody, geo- 
gratji i historji, oparta na pracach ręcznych 

SULGUSTOWSKA-DUNIN M.: 

do robót piłkowych . . «. 2 » « -. . 

Wskazówki metodyczne . . . 

SZUMAN St.: Psychologja twórczości rysunko- 
yer dziecka /. ./.2. 

TADD J. L.: Nowe drogi wychowania arty- 
stycznego c 

TORII: Plastyka w szkole, ‘nauka rysunku. 
Metodyka nauki w szkole powszechnej 
i średniej . . . 0.0. S OANE 

R — Forma plastyczna. Podstawowe AR: 
rysunku elementarnego . . . yz 

ROBOTY KOBIECE: 


MACHOWICZOWA Z.: Zbiór monegramów. . 

ROGOWSKA A.: Jak należy uczyć robót ręcz- 
nych u la w szkołach w mk 
skich Ą 

RUDZIŃSKA M.: Roboty kobiece w szkole po- 
wszechknej. Podręcznik dla nauczycielki . 


ŚPIEW I MUZYKA: — Cz. VI. Formy muzyczne . . . - . . 180 
CZERNIAWSKI T.: Pierwsze zasady muzyki — Podręcznik do nauki szkolnej śpiewu m 
kę 77 w teorji i w praktyce Cz. I. . . . . . 250 zbiarowego o Czibie soo 332 12 
rysunków pi pdg * ŚR Cr IM". SASS 2 —* Gl oai o i kAŚC". Aa 2 
8.— aAA ró dw KA 7 "-. ona 
D : — ©EN., . . —. 
5.50 ORA 2d at: L Tarmon raktyezne — Ulubione pieśni. Śpiewnik dla miodzieży 
lujaca |. 6.— na 4 głosy mieszane. Zeszyt I. 20 pieśni. 1.80 
18.— PZIUBAN F.: Dźwięk. Podręcznik do nauki KARPOWICZOWA N. i KRUSZEWSKA Z.: 
śpiewu dla szkół powsz. Cz. I. Teorja mu- Pieśń w szkole. Wybór piosenek dla dzieci 
8.20 zyki i śpiewu wraz z planem naukowym i młodzieży. Pierwszy rok nauczania . . —.80 
i wskazówkami mełodycznemi. Wyd. II — Drugi rok nauczania . . . « «. . . —80 
poprawione i rozszerzone . 2— — Trzeci rok nauczania . . . . « « . 1— 
—30 —. CZATY. ies; kościelne BT 2 Tub 3 — Szósty rok nauczania . . « « » « « 3.— 
Slöjd- Wzory głosy) +4 AR — Siódmy rok nauczania . . ^% . . . . 250 
4.50 GOŁĘBIOWSKI "WŁ: Nauka śpiewu "w szko- KAZURO St.: Kurs wstępny nauki śpiewu . . —.60 
1— łach powszechnych. KI. I. Podręcznik dla — Małe solfeggio Cz. I. . . . . .. 1— 
Majczycielił S a 2% 4. ice zi a OHONĄ — Małe solfeggio Cz. II. . . . . . . « 1.20 
10— — Dla uczniów kl. HH. 5 «2.00: «0.,4= — Małe solieggio Cz. ITT.. . . . . . . —85 
— Dla uczniów kl. V . . . « . 5.— — Małe solieggio Cz. IV.. . . . . . . 1— 
150 | HEYNAR St: Nauka czytania nut giosem — Małe solieggio Cz. V. . . . . 1— 
(Solież)  . -. 2.50 — Raptularzyk szkolny pieśni okoliczno- 
HŁAWICZKA K.: Główne zagadnienia meto- ściowych w łatwym układzie na 3 męskie i 
3— dyczne nauki śpiewu w szkole powszech. 3.— lub żeńskie głosy . . 1.60 
HOROSZKIEWICZÓWNA Z. i LANŻANKA J. — Solfeggio, czyli nauka czytania nut gło- 
4.80 SŁ: Nauka śpiewu w szkole ludowej. . . —50 SEMIKUTETL . A. . Goose a WRO 
JOTEYKO T.: Nowy podręcznik do nauki mu- Krs I, . . «-. : . o Mz" 
5— zyki w szkołach Daitarn Cz. I. — Zbiór piosenek w tonacji Do. . 1.50 
Gama majorowa . . . . 2.40 | KOSZOWSKI ST.: Chwalcie, o dziatki Naj- 
— Cz. II. Gama minorowa i chromatyka 2.80 wyższego Pana. Śpiewnik dla młodzieży 
—.80 — Cz. III. Tonacje do 3 znaków i modulacje 3.— kanei a agi ao «aa L= 
— Cz. IV. Tonacja od 3 znak. i koło kwint. 2.80 | KRAWCZYK M. X.: Graj pieśni! Śpiewniczek 
4.40 — (z. V. Estetyka i sztuki piękne . . . 2.40 GINNY „awa «6a Alerty gie „8.2 


Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy Ścienne i podręczne, globusy, tablice do nauki poglądowej. Wysyłka na zamówienia 
zamiejscowe odwrotna. Koszta porta paczek zniżone do połowy. Kosztów opakowania nie dolicza się. 
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